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O głoszen ia  (fn se ra ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Ne^ssłant 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla  

miejscowych prenumeratorów.

Reklamaeye otwarte są wolne od opłaty po
cztowej.— Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Szkody.
W e d le  p rz y b liż o n y c h  o b lic ze ń  w y n o s z ą  

s tr a ty  w  p lo n a c h , s p o w o d o w a n e  p o w o d z ią  
i  d e s zc za m i w  je d n e j t y lk o  części p o w ia tu  
k ra k o w s k ie g o , p r z e s z ł o  d w a  m i l i o 
n y  k o r o n !  G d y b y  w  ty m  s to s u n k u  o b - 
b lie z y e  s tr a ty  G a lic y i i Ś lą s k a , w y p a d ły 
b y  s u m y , w y n o s z ą c e  d z i e s i ą t k i  m i 
l i o n ó w .

S u m y  te  z a le d w ie  w  p rz y b liż e n iu  o z n a 
c zy ć  m o g ą  r z e c z y w i s t e  s tra ty , a  n a -  
p ró ż n o  o g lą d a ć  s ię  za  ja k ą k o lw ie k  w y 
d a t n i e j s z ą  p o m o cą . B ę d z ie  i  te g o  ro 
k u , ja k  b y ło  n ie s te ty  ta k  często  i p rz e d 
te m . W s k u te k  ż e b ra n in y  u  rz ą d u , p r z e 
zn a c z ą  m in is tro w ie  ja k ą ś  s u m ę za p o m o g o 
w ą , s ta n o w ią c ą  z a le d w ie  d z ie s ią tą  lu b  d w u 
d z ie s tą  część s tra t  i  ro zp o c zn ie  s ię  ta  c a ła  
o b rz y d liw a  m a n ip u la c y a  b iu ro k ra tó w , z w a 
n a  „ a k c y ą  r a tu n k o w ą * .

Z a c z n ą  się ja k ie ś  d o ry w c z e  ro b o ty  p u 
b lic z n e , n ig d y  n ie  o b m y ś la n e  n a le ż y c ie ,  
ta k ,  że  n ie w ia d o m o , ja k i  z  n ic h  p o ż y te k .  
Z a c z n ą  się  „ p o ż y c z k i* ,  u d z ie la n e  w e d le  s y 
s te m u  p ro te k c y jn e g o , w  k tó r y m  n a w e t  n ie  
s ta ro s ta , le c z  k a c y k i w io s k o w e  i  ró żn e  
w ie js k ie  „ a u to r y te ty *  d a d z ą  je d n y m  w ię 
ce j, n iż  d ru g im , z a le ż n ie  od  s ta n o w is k a  
p r z y  w y b o ra c h ...

K to  z n a  tę  s fe rę  z a tę c h łą , k to  w ie , ja k  
w  G a lic y i n a d u ż y w a  się w s z y s tk ie g o , b y le  
ty lk o  w y b o r y  p o s z ły  g ła d k o , te n  z ro z u m ie ,  
że k a ż d a  ta k a  „ a k c y a  r a tu n k o w a *  d o p e ł
n ia  je s zc ze  m ia r y  p o k rz y w d z e n ia  je d n y c h  
a  z d e m o ra liz o w a n ia  d ru g ic h  je d n o s te k .

O d  d z ie s ią tk ó w  la t  d o m a g a n o  s ię  w  p a r 
la m e n c ie , ż e b y  z re fo rm o w a n o  sposób ro z 
d z ie la n ia  za p o m ó g  w  ra z ie  k lę s k  e le m e n 
ta rn y c h , a le  r z ą d  d o tą d  n ie  w y d a ł  te g o  
b rz y d k ie g o  „ in s tr u m e n tu *  z  r ą k ,  a b y  t y l 
k o  p o w ię k s z y ć  sw ó j w p ł y ^ n a  w s i.

N a d to  z a p o m o g i te  są ta k  m iz e rn e , że  
n ik o m u  n a p ra w d ę  n ie  p o m a g a ją ; ra tu ją  
c h y b a  od  n a g łe j ś m ie rc i g ło d o w e j, a le  
ru in a  c h ło p a , z o s ta je  ru in ą , od k tó r e j  r a 
tu je  s ię  u c ie c z k ą  n a  „ S a k s y *  lu b  do A m e 
r y k i  i k ra j  p o z b y w a  s ię  w  je s zc ze  e n e r
g ic z n ie j szem  te m p ie  s w o ich  s ił ro b o c zy c h , 
je d y n e g o  s k a rb u , ja k i  m u  p o zo s ta ł.

J e ż e li tę  p o lity k ę , b ę d ą c ą  re z u lta te m  
d z ia ła ln o ś c i „ K o ła  p o ls k ie g o * w  W ie d n iu  
i  s z la c h e tc z y z n y  w  s e jm ie , p o p ro w a d z i się  
je s zc ze  la t  d z ie s ią te k , G a lic y a  c o fn ie  się  
je s zc ze  b a rd z ie j w s te c z  w  p o ró w n a n iu  do  
in n y c h  k r a jó w  p a ń s tw a .

S z a r la ta n e ry a  p o lity c z n a , z w o d z ą c a  lu d  
ja k ie m iś  d z ik ie m i h a s ła m i „s ło w ia ń s k o ś c i* ,  
lu b  szczycąca  s ię  n ie u c h w y tn y m i t r y u m 
fa m i „ n a ro d o w y m i*  te g o  n ie u d o ln e g o  k lu 
b u  i  te g o  z a k o s tn ia łe g o  s e jm u , m o że  się

w  ty c h  s tra s z n y c h , re a ln y c h  k lę s k a c h  i  
szk o d a c h  lu d u  w ie js k ie g o  p rz y jrz e ć  ja k  w  
z w ie rc ia d le .

K r a j  n is zc zą  p o w o d z ie , p o ż a ry , c h o ro b y  
i  n ę d z a  o s ta te c zn a , a  „ K o ło  p o ls k ie *  o d 
n o s i s am e t r y u m f y !

M o ż e m y  b y ć  z a is te  d u m n i z  ta k ie j  „ n a 
ro d o w e j r e p r e z e n ta c y i* !...

„Czas“ skowronkiem słowiańskim.
W c zo ra jszy  „C zas* w ie c zo rn y  podał a r ty 

k u ł w stęp n y  pod ty tu łe m  „ P r z e c i w  k o 
m u ? *  —  w  k tó ry m  ro z fa n ta zy o w a ł się i  roz- 
po etyzo w a ł na p u n kc ie  s ło w iań s zc zyzn y ... 
S tary  re a k c y jn y  w y g a  s tań c zyk o w sk i p rze 
c iw staw ia  św ia t germ ański s łow iańskiem u. 
Czem  jes t cesarstwo n ie m ie c k ie ?  —  „an a
chronizm em  w  epoce, w  k tó re j jed n o stk i i 
gru p y  lu d zk ie  w a lc zą  o ró w n o u p raw n ien ie  
i  em an cyp acyę*.

Boska z a b a w a ! O rgan w steczn ikó w  z par- 
ty k u la rza , z ie len ie jący  n ie  ru n ią  w iosenną, 
łecz śniedzią —  w  im ię  w a lk i em an cypacyj
nej upośledzonych —  ciska g ro m y na cesar
stw o n ie m ie c k ie ; bo posłuchajm y, co dalej 
p is z e :

„C a ły  r u c h  w o l n o ś c i o w y  ostatnich  
stuleci ro zb ija  się o cyn izm , w  ja k im  na  ty lu  
polach gw ałcone są zasady, m ające p reko n i- 
zow ae l e p s z e  i  s z l a c h e t n i e j s z e  w a 
r u n k i  b y t u * . . .

„R u ch w o ln o ś c io w y* —  ależ to, pano w ie  
z „C zasu * —  anarch ia , buntow niczość, so~ 
cya lizm ... To okropność! To też cieszono się 
n a łam ach w aszych, gd y  rzą d  cesarsko-pruski 
„h yd rę  a n a rc h ii*  o g łó w  w ie le  zm n ie jszy ł 
p rz y  w yb o rach  do parlam en tu . To by ło  z w y 
cięstw o d o b r e j  sp raw y. Głośno o trębow ano  
ten  w zó r do naślad ow ania  na  ro dzim em  ba
g ien k u ...

„ O d  g ó r y  p ły n ą  w c iąż  fa le  b e z w z g l ę 
d n o ś c i  i  e g o i z m u ,  k tó re  d ep raw u ją  n ie - 
ty lk o  w  N iem czech, ale za ich p rzy k ła d e m  i  
w  in n yc h  k ra jach  p o lity k ó w  i  szersze w a r
s tw y  spo łeczeństw a*.

N ie w ą tp liw ie , s fo rm ułow an e w  Prusiech —  
sw ym  m ilita ry zm e m  i  do ro b k iew iczo w ską  po
tęgą butn ych  —  idee „egoizm u naro d o w eg o *  
d epraw acyę szerzą w szędzie , podatne zn a j
du ją  łożysko  w śród b u rżu a zy i w sze lk ich  k ra 
jó w , w śród B a lick ich  w sze lk ich  nacyj.

A le , gd y  „ o d  g ó r y *  p ły n ą  ow e „ fa le  b ez
w zględności i e g o izm u *, o d  d o ł u  rozlega  
się hasło b ra ters tw a i w olności —  i fa le  te  
dotąd ścierały  się i ścierają co m om ent... 
T y lk o , że „w o ln o śc io w y* „C zas* (na  ch w ilk ę  
na tę  ucieszną, k a rn a w a ło w ą  zg ó d źm y się 
m a s k a ra d ę !) p ły n ą ł z tą  „ g ó rn ą *, rzeko m o  
w strę tn ą  m u fa lą ; i d rżącem i ze starości i

strachu rę k a m i tam ę budow ać u s iło w ał —  
p rzec iw k o  fa lo m  „z  d o łu *...

A le  oto w y k rę c a  się p u n k t o ry e n ta c y jn y  
„C za s u *...

N ie  będzie  on ju ż  m ó w ił o „ g ó rze * , co z 
konieczności k a że  szukać p rze c iw s ta w ie n ia  —  
w  „ d o le * , lecz zezow ać pocznie  na  wschód, 
przc iw staw ia jąc  go zachodow i.

W schód E u ro p y  —  S ło w iań szczyzn a  zro 
d z i „m yśl n o w ą  i  tw ó rc z ą * , „ideę św ieżą i 
don iosłą* —  ró w n o u p ra w n ie n ie  naro d ó w .

A  stanie się to  zap ew n e pod egidą w scho
dniej po tency i —  carskie j, kn u to w ła d n e j R o 
syi, k tó ra  w ch ło n ę ła  w  siebie p ie rw ia s tk i 
despotyzm u pruskiego w  sosie... ta ta rs k im .

N eosłow iański id e a ł!

Skęd ton opryskliw y wobec drogich gości?
P o n ied z ia łko w e  „S łow o p o lsk ie * p isze w  

kro n ice  p. t. „ G o ś c i e *  r o s y j s c y  (cu d zy 
słów  „ S ło w a * . . . ) :

P roszen i jesteśm y o zaprzeczen ie  pogło
sce, ja k o b y  „goście ro sy jscy* podczas po
b y tu  sw ego w e  L w o w ie  zw ie d za li Z a k ła d  
O ssolińskich. W o g ó le , ja k  n a m  w iadom o, 
p a n o w i e  c i  in s ty tu c y a m i po lsk iem i w  
naszem  m ieście w ca le  się n ie  in tereso w ali, 
ow szem , z p e w n ą  n a w e t  o s t e n t a -  
c y ą  t r z y m a l i  s i ę  o d  n i c h  z d a -  
l e k a .
Skąd ten  osten tacy jn y  chłód „brac i-R osyan  ? 

„S łow o p o ls k ie * n ie  dopow iada —  w y rę c zy 
m y  j e : „D ro d zy  goście* u w a ża li, że w łaści
w y m i gospodarzam i „o d w ieczn ie  rosyjskiego  
m iasta L w o w a *  są „R o syan ie * galicy jscy —  
z ro zm ysłem  w ięc  ig n o ro w a li in s ty tu cye  p o l
skie ; p arę  w iz y t  u rzęd o w ych , proszona uczta  
u  Ż o rża  —  na  w ięcej k o n fid e n c y i w  m ieście, 
odw ieczn ie  ro sy jsk iem , cerem oniał, p rzez nich  
p rzes trzeg an y , n ie  ze zw a la ł...

A  w szechpolsko w szechsłow iań skim  fag a
som sm utno, że im  ta k  ryc h ło  ten  chłód  
uczuć dano...

**  *

Ża le  neosłow ian ina z powodu zjazdu teologów  
„s ło w iań sk ich ".

W  korespondencyi z K ijo w a , d ru ko w an ej 
w  „S ło w ie  p o lsk iem * c zy ta m y :

D u ch  Pobiedonoscew a n ie  u m arł...
P ra w o s ła w n y  Synod petersburski w ciąż  

jeszcze jes t g łó w n ą tw ie rd zą  re a k c y i, b iu - 
ro k ra c y a  w c iąż  jeszcze czerp ie  sw oje s iły  
z te j n a jw yższe j in s ty tu c y i u rzędow ego  
p raw o s ław ia , k tó ra  siecią m onasterów  i 
tys iącam i uległego i bajeczn ie  ciem nego  
d uch ow ieństw a opętała ca ły  o rg an izm  n a 
ro d o w y  Rosyi. D ziś , gd y  po zd ław ien iu  
„ re w o lu c y i*  reakcya  ro zp anoszy ła  się w e  
w szys tk ich  dziedzinach tute jszego życ ia ,

gd y  „ u lg i*  i „sw o b o d y * p aźd ziern iko w eg o  
m anifestu  pozostają p rze w a żn ie  na pap ie
rze , g d y  sam ow ładza i sam ow ola re a k c y j
nej b iu ro k ra c y i dosięgła n iem al szczytu  i  
z bezczelnością urąga n a w e t zasadn iczym  
p raw o m  państw a —  k ie ru jące  s fe ry  p ra 
w o sław ia  w  zespole z  n a jre a k c y jn ie js zy m i 
ży w io ła m i „is tinno -russkiego* od łam u zd e
cyd o w ały , że czas ju ż  o tw arc ie  stanąć do 
w a lk i z jed n y m  z na jb ard zie j zasadniczych  
p u n k tó w  pow yższego m an ifestu  —  w o l 
n o ś c i ą  s u m i e n i a .

N a ty m  gruncie reakcya  z synodem  za 
w a r ły  najściślejszy sojusz. T u  id z ie  n ie ty lk o  
o „dobro i pom yślność* urzędow ego p ra 
w o sław ia , a w łaśc iw ie  jego w y ższych  i 
n iższych  „ u rz ę d n ik ó w *, ale zarazem  id z ie  
tu  o zachow anie  p re ro g a tyw  „ is tin n o -ru - 
s k ic h * , o zachow anie  w y łą c zn ie  dla siebie  
u rzęd ó w , o d o d atk i do pensyi na kresach, 
o cały  te n  system  pasożytn iczego „k o rm le -  
n ia *  cia łem  i k rw ią  in o w ie rcó w . W  k ie 
ru n k u  ty m , w  k ie ru n k u  zd ła w ie n ia  w o l
ności re lig ijn e j rozpoczęła  się w łaśn ie  ak c y a  
w zm ożona, o za k ro ju  nader szero kim . D . 28  
lipca rozpoczn ie  się w  K ijo w ie  z jazd  „ m i
sy ona rs k i“ , w  k tó ry m  p rzy jm ą  u d z ia ł p ra 
w ie  w szyscy m etropo lic i i  a rc yb isku p i oraz  
delegaci niższego d uch ow ieństw a p ra w o 
sław nego pod hon orow em  p rze w o d n ic tw e m  
m e tro p o lity  petersburskiego i  p rz y  fa k ty -  
cznem  k ie ro w n ic tw ie  n a jreakcy jn ie jsze g o  
przed staw ic ie la  ep iskopatu  rosyjskiego —  
arcyb iskupa w o łyńsk iego  —  A n to n iu sza . 
Dodać n a le ży , iż  jednocześnie na z jazd  
re a k cy jn ych  s tro n n ic tw  g u b ern ii k ijo w s k ie j 
p rzy je żd ża ją  do K ijo w a  s łyn n y  D u b ro w in , 
h r. K an o w n ic y n , ks. Szach ow ski, h r . D o rre r-  
Pichno, Szu lg in  i in n i p rzed staw ic ie le  skra j
nej p ra w ic y , k tó ry c h  u d z ia ł n ie  u rzę d o w y  
w  „p racach * Z ja zd u  m isyouarskiego n ie  
ulega najm nie jsze j k w e s ty i. P rz y je ż d ż a  ró 
w n ie ż  i  s łyn n y  ojciec W ostorgo w  i n iem n ie j 
słyn n y  przeo r, c zy li a rc h im an d ry ta  pocza- 
jo w s k i W ita lij .

...Z  ta k ic h  oto ż y w io łó w  będzie  się skła
dał w szechrosyjski z jazd  m isyo n arsk i w  
K ijo w ie , k tórego je d n y m  z g łó w n ych  za 
dań —  w y n a le z ie n ie  śro dków  w a lk i z k a 
to licy zm em  i w ogóle w y w a rc ie  p resyi na  
rząd  dla ogran iczen ia sw obody w y z n a 
n io w e j.
O to „ś w ie ży  p o w ie w  s ło w ia ń s k i*, o k tó 

ry m  ro zp is y w a ł się „C za s *...
A le  „ d o b ry m * je s t i  ów  w szechpo lak  k i 

jo w s k i, k tó ry  w y w o d z i na  czele, ja k  po zd ła 
w ie n iu  re w o lu c y i —  rozlecieć się m u s ia ły  w  
proch w s zy s tk ie  p ap ie ro w e u lg i cara tu ...

Jak  cyn iczn ie  b rzm i to w y ja ś n ie n ie  pod  
piórem  w szechpolskiego p ach o łka  k o n trre w o -  
lu c y i !

JACK LONDON.

G Ł O S  L A S U .
(P rz y g o d y  p sa  w  K lo n d y c e ).

25  ---------------
(Dokończenie).

G dy B ek, zn u d zo n y  ściganiem  ty c h  nęd z
nych  w rog ów , po w ró c ił do zniszczonego o- 
bozu, zn a la z ł ciało P e tera  o w in ię te  w  k o łd ry  
na m iejscu, na k tó rem  zaskoczyła  go śm ierć  
podczas napadu  In d y a n . S kopany g ru n t w ko ło  
św iadczy ł o ro zp aczliw e j obron ie T h o rn to n a .

Z  nosem p rz y  samej z iem i, z p o m ru k iem  
zg ro zy  i bólu , B ek  udał się po śladach do 
brzeg u  głębokiego staw u, badając po drodze  
szczegóły w a lk i, stoczonej p rzez swego pana. 
N a brzeg u  staw u  leża ła  w ie rn a  do śm ierci 
S k e e t; łeb  i p rzed n ie  je j ła p y  b y ły  zanurzo ne  
w  zab arw io n ych  od k rw i fa lach . G łębokie , 
w zb u rzo n e  w o d y  s k ry ły  na zaw sze ciało  
Johna Th o rn to n a ...

B ek  b łą d z ił p rzez ca ły  d z ień  w ko ło  s taw u, 
w y d a ją c  żałosne skom lenia i ro zp acz liw e  w y 
cia. S tra ta  ubóstw ianego pana w y tw o rzy ła  
w  jego sercu g łębo ką pustkę, k tó re j n ic  nie  
b yło  w  stanie  zapełn ić . Jeden ty lk o  w id o k  
jego o fia r łag o d ził m u  nieco ból. D u m n y m  
b y ł, że zab ił lu d z i, tę  najszlach etn ie jszą  z w ie 
rzy n ę  ; o b w ąch iw a ł z c iekaw ością tru p y , zd z i
w io n y , że odniósł ta k  ła tw e  zw yc ięstw o  nad  
is to tam i, k tó re  u w a ża ł dotychczas za n a jg ro 
źniejsze.

O dtąd n ie  zn a ł ju ż  w ięcej strachu przed  
C zło w ie k iem .

K siężyc u k a z a ł się na  n ieb ie , za lew ając

ziem ię  posępnem  św ia tłem  pogrzebow em , i  
B ek  poczuł, że z n astąp ien iem  nocy w  lesie  
obudziło  się n o w e życie .

W y p ro s to w a ł się, w ciągając w  siebie po
w ie trze . O ddalone n aszczek iw an ia  ro zle g a ły  
się, zb liża jąc  się szybko. P o zn a ł w  n ich część 
te j przeszłości, k tó ra  w  n im  b u d ziła  się do 
życia . P o suw ał się środkiem  po lan k i, słucha
jąc  bez n iep o ko ju  i bez w y rz u tó w  sum ienia  
głosu, k tó ry  ta k  długo go w o ła ł...

O dtąd  b y ł w o ln y  —  m ógł odpow iedzieć na  
ten  głos i oddać m u się sam . Po śm ierci 
Johna Th o rn to n a  n ic  n ie  w ią za ło  ju ż  B eka  
z C zło w ie k iem .

Srebrzystą  fa lą  w y la ło  się stado w ilk ó w  
na p o lan kę, na k tó re j B ek  stał n ieruchom y, 
ja k  w y k u ty  z kam ie n ia , oczekując ich  n a 
dejścia. W id o k  jego b y ł ta k  im po nu jący , że 
w ilk i za trz y m a ły  się n a  chw ilę  w  osłupieniu; 
lecz jed en  z śm ielszych skoczył do psa, k tó ry  
szybko , ja k  b łyskaw ica , skręc ił m u  k a rk  i  
p rzy ją ł nazad  sw ą m ajes tatyczną pozycyę, 
n ie  zw raca jąc  u w a g i na zw ie rzę , charczące  
na z iem i. T rz y  in n e  spróbow ały  zaatakow ać  
go, lecz co fn ę ły  się w  n ie ład zie  z porozdzie- 
ran em i s traszliw ie  g ard łam i.

W k o ń c u  całe stado rzu c iło  się n a  psa. 
Lecz za d z iw ia jąca  zw inność i  b ezp rzy k ła d n a  
siła p o zw o liła  B e k o w i odbić w szys tk ie  a tak i.

A b y  n ie  dać n apastn ikom  zaskoczyć się 
z ty łu , oparł się zadem  o strom ą pochyłość 
g ru n tu  i osłon ięty  z  trzec h  stron, b ro n ił się 
ta k  d z ie ln ie , że w k o ń cu  w ilk i  co fn ę ły  się, 
onieśm ielone. Jedne le ża ły  z w y w ieszo n ym  
ję z y k ie m , brocząc w  k rw i z liczn ych  ran , 
in n e  szczekały , po kazu jąc  b łyszczące k ły  i

n ie  spuszczając w zro k u  ze strasznego p rze 
c iw n ik a  ; in n e  p iły  chciw ie  w odę ze staw u.

N araz  w ie lk i w y c h u d ły  w ilk  o d łąc zy ł się 
od stada i  podszedł do psa ostrożn ie, lecz  
z cichem , p rzy jazn em  skom leniem . B ek  po
zn a ł w  n im  dzik iego  b ra ta , to w a rzy s za  ow ej 
w y c ie c zk i; p ysk i ich d o tk n ę ły  się i  serce 
psa zab iło  łagodnem  w zru szen iem .

Z  k o le i z b liż y ł się s ta ry  w ilk , o k ry ty  li-  
cznem i b lizn a m i. B ek, szczerząc k ły , obw ą- 
chał m u  n o zd rza  i zam achał ogonem . W ó w 
czas s tary  w o jo w n ik  usiad ł i  w yc iąg a jąc  pysk  
k u  ks iężyco w i, w y d a ł m elan cho lijne , p rze 
ciągłe w yc ie . In n e  p rz y łą c z y ły  się chórem . 
B ek p o zn a ł G łos... U s iad ł i z a w y ł w  podo
b n y  sposób. W te d y  całe stado otoczyło  go 
z sapaniem , n ie  o kazu jąc  m u w ięcej w ro 
giego usposobienia.

Poczem  p rzew o d n icy , w y d a ją c  m yśliw sk ie  
o k rzy k i, pob ieg li do lasu ; całe stado rzuciło  
się tłu m n ie  za n im i w ra z  z B ek iem , k tó ry  
biegł w pośród sw ych d z ik ich  w spó łb rac i, w y 
jąc , ja k  oni.

T a k  k o ń c zy  się h is to rya  B eka.
Lecz In d y a n ie  po k ilk u  la tach  za u w a ży li 

p ew ne zm ia n y  w  rasie leśnych w ilk ó w . N a 
b ie ra ły  one w iększego w zro s tu , n ie k tó re  z 
m łodych m ia ły  p łow e p lam y n ad  oczam i i  na  
pysku , b ia łe  g w ia zd k i na  łb ie  lub  n a  p ie r
siach. I  dziś jeszcze w śród D ż ih e tó w  opo
w ia d a ją  o Z ły m  D uchu , k tó ry  p ro w ad za  stado 
w ilk ó w  i  k tó ry  jes t ch ytrze jszy  od n ich  
w szystk ich . L u d zie  o b aw ia ją  się go, gdyż za 
puszcza się śm iało do ich  obozów , krad n ąc  
żyw ność, p rzew raca jąc  p u łap k i, zab ija jąc  psy 
i  rzuca jąc  się n a w e t na w o jo w n ik ó w .

C zasam i m y ś liw i n ie  p o w raca ją  z lasu i  
ciała  ich  b y w a ją  o d n a jd yw an e  późn ie j bez  
ży c ia  z szeroko p o ro zd z ie ran em i g ard łam i. 
I  legenda o Z ły m  D u ch u  zysku je  o jed en  
epizod w ięce j. K o b ie ty  p łaczą, a m ę żczyźn i 
zach m u rza ją  się, m yśląc o tem .

W szyscy  u n ik a ją  d o lin y  ko ło  s taw u, gdyż  
tam  u k a zu je  się od czasu do czasu gość ze  
s tre fy  w ie lk ic h  lasów  i źród eł, k tó rego  obe
cność ro zs iew a  doko ła  p rzerażen ie .

Jest to , ja k  op o w iad a ją , w ie lk i w ilk  o 
w span ia łem  fu trz e , o w y g lą d z ie  d u m n ym  i 
w ła d n y m . Schodzi on w  d o lin ę , gdzie n a-  
w p ó ł zg n iłe  w o rk i z  łosiow ej skó ry  ro zsy
p u ją  po z iem i po to k  żółtego m eta lu , g in ą 
cego p o w o li pod szczą tkam i ro ś lin n ym i i  za - 
rastanego p rzez  d z ik ie  tra w y .

W ie lk i w ilk  z a trz y m u je  się i  zdaje  się za 
m yślać ; potem  z p rzec iąg iem  w yc iem , 
którego sm utek ścina k re w  w  ży łach , bie
gnie do g łębokiego lasu, k tó ry  jes t odtąd  
jego m ieszkan iem .

G d y nadchodzą d ług ie  noce z im o w e i  w ilk i  
w y c h o d zą  z lasu na  p o lo w a n ie  do n iże j p o 
ło żo n ych  dolin , m o żn a  go w id z ieć , b iegną
cego n a  czele stada pod b ladem  św ia tłem  
księżyca  lu b  jaśn ie jącym  b lask iem  zo rzy  p ó ł
nocnej. O lb rzy m im  w zrostem  panu je  nad  
sw y m i to w a rzy s za m i, a z k rta n i w y d o b y w a  
m u się donośny śp iew , łączący  się ze śpie
w em  stada, k tó ry  pochodzi od na jw cześn ie j
szych d n i is tn ien ia  św ia ta .

Spolszczył S. J e s ie ń .
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Szczegóły konstytucyi tureckiej
P a r la m e n t  —  ja k  w c z o ra j p is a liś m y  —  

s k ła d a  s ię  z  Iz b y  p o s łó w  i  s e n a tu . Iz b a  
p o s łó w  s k ła d a  się z  5 0 0  c z ło n k ó w ; c z y n n e  
p ra w o  w y b o rc z e  m a  k a ż d y  o b y w a te l tu 
re c k i b e z  ró ż n ic y  w y z n a n ia  i n a ro d o w o ś c i, 
k t ó r y  u k o ń c z y ł 21  la t  ż y c ia  i  o p ła c a  ch o ć
b y  n a jm n ie js z y  p o d a te k . N a  k a ż d e  5 0 .0 0 0  
m ie s z k a ń c ó w  s ta ły c h  w y p a d a  je d e n  p o s e ł; 
lu d y  k o c z u ją c e , n p . B e d u in i, n ie  m a ją  a n i 
c z y n n e g o , a n i b ie rn e g o  p ra w a  w y b o rc z e g o .

W y b o r y  są t a jn e ;  w y b r a n y  m u s i lic z y ć  
3 0  la t  i  w ła d a ć  ję z y k ie m  tu r e c k im  w  s ło 
w ie  i  p iś m ie . P o s e ł m u s i b y ć  m ie s z k a ń 
cem  te j p ro w in c y i,  w  k tó re j z o s ta ł w y 
b r a n y .

S e n a t m o że  lic z y ć  %  część c z ło n k ó w  
I z b y  p o s łó w , t .  j .  o k o ło  1 6 0 . S e n a to ró w  
m ia n u je  s u łta n  d o ż y w o tn io  z  p o m ię d z y  
o b y w a te li  b e z  ró ż n ic y  w y z n a n ia .  W ie k  
s e n a to ra  n ie  m o że  b y ć  n iż s z y  o d  4 0  la t .

M a ły  Said.
N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że  je d n y m  z  n a j

w a ż n ie js z y c h  in ic y a to ró w  p rz y w ró c e n ia  
k o n s ty tu c y i je s t  w ie lk i  w e z y r  S a id , z w a n y  
„ K i ic z i ik " ,  t j .  m a ły  z  p o w o d u  n ie p o z o rn e j  
s w e j p o s ta c i. L ic z y  o n  o b e c n ie  7 3  la t  i  
p o  ra z  s zó s ty  s ta je  n a  c ze le  rz ą d ó w  ja k o  
w ie lk i  w e z y r . U r o d z i ł  s ię  w  E r z e ru m  ( A r 
m e n ia  a z y a ty c k a )  z  b ie d n e j ro d z in y , z ro 
b i ł  w  K o n s ta n ty n o p o lu  ś w ie tn ą  k a r y e rę .  
J u ż  w  w ie k u  3 2  la t ,  n a  p o c z ą tk u  rz ą d ó w  
o b e c n e g o  s u łta n a  p ia s to w a ł g o d ność p ie r 
w s ze g o  s e k re ta rz a  W y s o k ie j  P o r ty  ( ty tu ł  
je g o  w  ję z y k u  tu r e c k im  o p ie w a ł:  B asz  
K ia t ib ,  n a c z e ln ik  p is a rz y ) . P o  w y p ę d z e n iu  
M id h a la  i  z a w ie s z e n iu  k o n s ty tu c y i,  co w  
z n a c z n e j części je g o  b y ło  d z ie łe m , z o s ta ł  
w ie lk im  w e z y re m , a  ró w n o c z e ś n ie  m ia ł  
czas z a jm o w a ć  s ię  l i te r a tu r ą  i  d z ie n n ik a r 
s tw e m .

W a r to ś ć  S a id a  u z n a w a ł s u łta n  s a m , bo  
i le k ro ć  g ro z iło  ja k ie ś  w ię k s z e  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw o , p o w o ły w a ł go n a  c zo ło  rz ą d ó w ,  
a b y  go  po m in ię c iu  g ro ź n e j c h w ili  u s u n ą ć . 
S a id  z a w s z e  z w a lc z a ł k a m a r y lę  o ta c z a ją c ą  
s u łta n a  i  z a z d ro ś n ie  c z u w a ł n a d  s w ą  w ła 
d z ą , u s ta w ic z n ie  p rz e z  p a ła c  s u łta ń s k i n a 
ru s z a n ą . N ie  z n a ł  o n  p o c h le b s tw a  i  in t r y g ,  
a  o tw a rto ś ć  i  b e zw zg lę d n o ś ć  je g o  m n o 
ż y ły  m u  p o tę ż n y c h  w ro g ó w . R a z  n a w e t,  
b y ło  to  w  r .  1 8 9 5 . po  trz e c h  ty g o d n ia c h  
z o s ta ł p o z b a w io n y  u rz ę d u  i  z  o b a w y  o 
s w e  ż y c ie  s c h ro n ił s ię  do  a m b a s a d y  a n 
g ie ls k ie j.

O  p o s tę p o w a n iu  je g o  e n e rg ic z n e m  i  
ś m ia łe m  ś w ia d c z ą  n a s tę p u ją c e  z a jś c ia : R a z  
s u łta n  z a ż ą d a ł k i lk u  a k tó w  u rz ę d o w y c h ,  
S a id  p o s ła ł m u  o d p is y . N a  ż ą d a n ie  s u łta 
n a , a b y  m u  p r z y s ła ł  o r y g in a ły ,  o d p o w ie 
d z ia ł :  „ O r y g in a ły  m a ją , w e d le  z w y c z a ju ,  
p o zo s ta w a ć  w  p rz e c h o w a n iu  W y s o k ie j  P o r 
ty "  ( t j .  r z ą d u  w y k o n a w c z e g o ).

D r u g i  ra z  p o s ła ł m u  s u łta n  ja k ie ś  z le 
c e n ie  p rz e z  sw eg o  k a m e r d y n e r a  L u f t i ’ego , 
je d n e g o  z  n a jp o tę ż n ie js z y c h  d o s to jn ik ó w  
p a ła c o w y c h . S a id  o d m ó w ił p rz y ję c ia  i k a 
z a ł  m u  p o w ie d z ie ć  p rz e z  s w e g o  s e k re ta -  
t a r z a : „ N ie c h  L u f t i  z a w ia d o m i s u łta n a , że  
w ie lk i  w e z y r  o d b ie ra  p o le c e n ia  c e s a rza  
ty lk o  p rz e z  o s o b y  u rz ę d o w e , a  n ie  p rz e z  
k a m e r d y n e r ó w " .

In n y m  ra z e m  n a  p o s ie d z e n iu  ra d y  m i
n is tró w  n a z w a ł m in is tra  m a r y n a r k i  H a s s a -  
n a , w ie lk ie g o  u lu b ie ń c a  s u łta n a  —  z ło 
d z ie je m . M in is t r a  p o lic y i N a s im a , k tó re g o  
s p o tk a ł w  p a ła c u  s u łta ń s k im , p o w ita ł  s ło 
w a m i :

—  C o  tu  ro b is z , b a s zo ?
—  M a m  z ło ż y ć  s u łta n o w i ra p o r t .
—  W y n o ś  się  s tą d , t y  m a s z  m n ie  r a 

p o rto w a ć , a  ja  s a m  z ło ż ę  s p ra w ę  s u łta 
n o w i.

T a k i  c h a ra k te r  n ie  m ó g ł n a tu ra ln ie  p o 
d o b a ć  s ię  a n i s u łta n o w i, a n i k a m a r y l i .  T o  
te ż  p o w o ły w a n o  go  z a w s z e  —  ja k  i  te 
ra z  —  ty lk o  w  o s ta te c zn o ś c i, g d y  w s z y s c y  
in n i z a w o d z ili .  C z y  S a id  te ra z  n a  s tarość  
b ę d z ie  z d e c y d o w a n y m  z w o le n n ik ie m  k o n 
s ty tu c y i,  k tó r ą  o n  s a m  p rz e d  3 7  la t y  o b a 
l i ł ,  k to  to  m o że  w ie d z ie ć ?

W ie lk i  w e z y r ,  k t ó r y  w  ję z y k u  tu re c k im  
n o s i t y t u ł  „c ie ń  c ie n ia  b o s k ie g o  n a  z ie m i" ,  
m o że  n a p ra w d ę  w  rę k a c h  A b d u l H a m id a  
o k a z a ć  s ię  ty lk o  c ie n ie m  je d n o d n io w y m .

Z pałacu su łtańskiego .
W  k o ła c h  p o lity c z n y c h  K o n s ta n ty n o p o la  

p a n u je  je d n o m y ś ln e  z d a n ie , że  s to s u n k i 
k o n s ty tu c y jn e  d o p ie ro  w te d y  n a b io rą  z n a 
c ze n ia , g d y  s ię  u d a  p o ło ż y ć  k o n ie c  r z ą 
d o m  k a m a r y l i ,  o ta c z a ją c e j s u łta n a . K a m a -  
r y la  ta , k tó r a  p r z y  d o ty c h c z a s o w y m  s y 
s te m ie  t r z y m a n ia  s u łta n a  w  c ią g ły m  s tra 
c h u  ro b iła  d o s k o n a łe  in te re s y , n ie z a w o 
d n ie  do  o s ta tn ie g o  tc h u  b ę d z ie  w a lc z y ła  
o  u tr z y m a n ie  s ię  p r z y  w ła d z y .

N a jw y b itn ie js z y m  c z ło n k ie m  te g o  rz ą d u  
p a ła c o w e g o  je s t  Iz z e t  b a s za . O f ic y a ln ie  
je s t  o n  ty lk o  d ru g im  s e k re ta rz e m  s u łta n a ,  
a  w  rz e c z y w is to ś c i b y ł  n a jp o tę ż n ie js z y m  
c z ło w ie k ie m  w  p a ń s tw ie . O n  to  c ią g łe m i  
o p o w ia d a n ia m i o z a m a c h a c h  n a k ło n i ł  s u ł
ta n a  do u s ta w ic z n e g o  z a m y k a n ia  s ię  p rze d  
lu d ź m i;  je ż e l i  A b d u l H a m id  m u s ia ł kogo ś  
do p u śc ić  do  s ie b ie , d z ia ło  s ię  to  z  n a jw ię -

k s z e m i o s tro żn o ś c ia m i. N a jw y ż s z y c h  d y 
g n ita r z y  p r z y jm o w a ł z  re w o lw e re m  w  r ę 
k u , co n o c  s p a ł w in n y m  p o k o ju , w y d a la ł  
się  z  p a ła c u  t y lk o  ra z  w  ty g o d n iu , w  p ią 
te k  do m e c z e tu  i  to  w  o to c ze n iu  k i lk u  t y 
s ię c y  ż o łn ie r z y  g w a r d y i a lb a ń s k ie j.

D r u g im  w p ły w o w y m  in tr y g a n te m  je s t  
R a g h ib  b e y , G re k  z  p o c h o d z e n ia , n a c z e l
n ik  ta jn e j p o lic y i. R o z p o rz ą d z a ł o n  w  sa
m y m  K o n s ta n ty n o p o lu  a rm ią , z ło ż o n ą  z
1 5 .0 0 0  s zp ie g ó w , p rz e d  k tó r y m i n ik t  n ie  
b y ł  b e z p ie c z n y . B e z  p o d a n ia  p o w o d u  p o 
ry w a n o  n ie ra z  w y s o k ic h  d y g n ita r z y  i  w y 
w o ż o n o  do o d le g ły c h  m ie js c o w o ś c i A z y i ,  
g d z ie  w  z a g a d k o w y  sposób u m ie ra li .

W ie lk i  w p ły w  n a  s u łta n a  w y w ie r a  d e r 
w is z  E b u l H u d a , k tó re g o  z a ję c ie m  je s t  t łu 
m a c z e n ie  s n ó w  s u łta ń s k ic h . R o z u m ie  s ię , 
że  w o b e c  c ią g łe g o  s tra c h u , w  ja k im  s u ł
ta n  ż y je , s z a r la ta n  te n  m o że  s w o je m i 
„ p rz e p o w ie d n ia m i"  ro b ić  z  n im , co m u  się  
p o d o b a .

R o z rz u tn o ś ć  w  p a ła c u  p a n u ją c a  p rz e c h o 
d z i w s z e lk ie  g ra n ic e . Ż y je  ta m  n a  k o s z t  
l is ty  c y w iln e j 1 5 .0 0 0  lu d z i,  k tó r z y  n ie  z a 
d a w a la ją  s ię  b y le  c ze m . W  s ta jn ia c h  s to i 
1 0 0 0  k o n i,  k tó r y c h  n ig d y  s ię  n ie  u ż y w a ,  
a  k tó r y c h  u tr z y m a n ie  p o c h ła n ia  o lb rz y m ie  
s u m y , p o w ię k s zo n e  je s zc ze  k o lo s a ln e m i  
k ra d z ie ż a m i. S u łta n  c z e rp ie  z  d o c h o d ó w  
p a ń s tw a  w e d le  s w e g o  u p o d o b a n ia ; o p ró c z  
te g o  —  ja k  o p o w ia d a ją  w ta je m n ic z e n i —  
s p e k u la c y a m i d o ro b ił  s ię  k i lk u s e t  m ilio 
n ó w , k tó r e  u lo k o w a ł w  b a n k a c h  z a g ra n i
c z n y c h .

Czas odnowić przedpłatę!
S z a n o w n y c h  A b o n e n tó w  „ N a p rz o d u "  

u p ra s z a m y  o o d n o w ie n ie  p r e n u m e ra ty  n a  
s ierp ień .

Z a m ie js c o w i a b o n e n c i ze ch cą  p rze s ła ć  
p re n u m e ra tę  n a s z y m i c z e k a m i p o c z to w y 
m i (N r  8 3 4 .0 9 5 ).

M ie js c o w i a b o n e n c i m o g ą  p ła c ić  a lb o  w  
a d m in is tra c y i, a lb o  do r ą k  in k a s e n ta , n ie  
zaś ro zn o s ic ie lo m .

Na skutek częstych reklam acyj, zw ra 
camy uw agę Szan. Abonentów naszego  
pisma, że pieniądze, przesyłane czekiem, 
dochodzą nas na trzeci, a nieraz i na 
czwarty dzień dopiero. Dnia 5-go zaś 
każdego m iesiąca wstrzymujemy wysył
kę „Naprzodu" tym, którzy do tego cza
su prenum eraty nie uiścili. Celem więc 
uniknięcia przerwy powyższej, jak  ró 
wnież zbytecznych reklam acyj, prosimy  
o regulowanie należytości za prenum e
ratę zawczasu.

„N ap rzó d " kosztu je  m ies ięczn ie :
z o d s y łk ą  do d o m u ................................ K  2 '—
bez o d s y ł k i ....................................................K  1*60

Administracya „Naprzodu

Przegląd polityczny.
P rezydent Fa llió res  u cara . F ran cu ska  eska

dra p rzy b y ła  w czora j ran o do p rzy lą d k a  D a - 
gero rt u w stępu do za to k i fiń s k ie j. P o w ita ł  
ją  tu  od d zia ł to rp ed o w có w  ro syjsk ich  pod  
ko m en d ą k o n tra d m ira ła  Essena. O godz. 3 
po po łu d n iu  eskadra w  to w a rzy s tw ie  to rp e 
dow ców  w p ły n ę ła  do p o rtu  w  R e w lu , p o w i
tan a  21 w y s trza ła m i p rzez rosyjsk ie  o k rę ty  
w ojenn e. Po zarzu cen iu  k o tw ic y  p rzez o krę t, 
na k tó ry m  je c h a ł p re zy d e n t F a llie res , ja c h t  
carski „S tan d ard " w y s ła ł szalupę z ro sy jsk im  
m in is trem  m a ry n a rk i D ik o w e m , k tó ry  p o w i
ta ł Fa llie resa  im ien iem  cara, poczem  obaj ze  
ś w itą  o d p łyn ę li do „S ta n d a rd u " . N a „S tan - , 
d ard z ie"  po przejściu  przed  fro n te m  k o m 
p an ii hon orow ej F a llieres  odjechał z p o w ro 
tem  na swój o krę t, a car go w kró tce  re w i
zy to w a ł.

P rz y w ita n ie  cara z F a llie resem  było  b a r
dzo serdeczne. P o b y t trw a ł 10  m in u t. Car 
z a b a w ił na  fran cu sk im  okręcie  p rezyd en ta  
„ V e r ite “ godzinę. Podczas tego m in is tro w ie  
spraw  zagran icznych  I z w o l s k i j  i  P i c h o n  
k o n fe ro w a li.

KKONIKA.
K ra k ó w , 2 8  lip c a .

ffewlsiy JtrakDwgkle.
W isła  p rzez ca ły  d zień  w czo ra js zy  opada

ł a ; o 9 w ie c zó r stan w o d y  w y n o s ił 2 m . 
5 3  cm ., t j .  o 57  cm . pon iże j stanu z n ie 
d z ie li. W s k u te k  opadu W is ły  sp łyn ęła  do 
n ie j R u d a w a , p o zostaw ia jąc  ś lady swego  
przejścia na B łon iach , na gościńcu i  w  p a r
k u  Jordana. W  p iw n icach  i su terynach  do
m ó w  n ad b rzeżn ych  stoi jeszcze w o d a, k tó rą  
dziś zaczn ą  w y p o m p o w y w a ć .

Z  pow od u m in ionego n iebezp ieczeństw a  
ściągnięto w  nocy pog otow ia  i zaczęto  u p rz ą 
tać ło d z ie  i  ko b y lice  z ulic.

Z  m ag is tra tu  k o m u n ik u ją  n a m : Z  pow odu  
przen oszenia  b iu r  m ie jsk ich  w y d z ia łu  o b ra 
chunkow ego i k a s y  m ie jsk ie j do now ego lo 
k a lu , b iu ra  p o w yższe  za m k n ię te  będą dla  
stron w e  środę i  c zw a rte k  29  i 3 0  b. m .

P o cząw s zy  od p ią tk u  31 b. m . urzęd ow ać  
b ęd zie  kasa m ie jska  i  w y d z ia ł o b rach u n k o 
w y  m ie jsk i w  n o w em  skrzy d le  m ag is tra tu  na  
I .  p ię trze .

Sp raw y m ie js k ie . K om isya  d ro g o w o -kan a- 
ło w a  od b y ła  w czora j posiedzenie, na  k tó rem  
u chw alo no  bu d o w ę c h o d n ikó w  beto now ych  
w  u l. G azo w ej, na p l. M a te jk i po p raw ej 
stron ie, n a  u l. D ie tla  od S tradom ia  do u l. 
Sebastyana, na  u l. Skałecznej do k laszto ru  
P a u lin ó w . Z a tw ie rd zo n o  bud ow ę k a n a liza c y i 
w  starym  te a trze  w  po łączen iu  z  kana łem  
p rz y  u l. Szczepańskie j, dalej skan a lizo w an ie  
części u l. 3 M a ja  i  W e n e c y i pod w a ru n k ie m  
z ło żen ia  św iadczeń p rzez  in teresow anych .

D a le j uchw alo no  w y k o n a n ie  k a n a łu  w  u l. 
G ołęb ie j, oraz p rzy ję to  p ro je k t o u p o rząd ko 
w a n ie  i od w o d n ien ie  drogi od ro g a tk i R a k o 
w ic k ie j do cm en tarza . W k o ń c u  uchw alono  
na próbę część to ru  jezdnego na  jedne j z 
ru ch liw szych  u lic  m iasta w y k o n a ć  z now ego  
m a te ry a łu  b aza lto id u .

R a d a  a r t y s t y c z n a  p rzy c h y liła  się do 
w n io sku  m ag is tra tu  o za tw ie rd ze n ie  p ro je k tu  
fasad y  dom u p . P o lle ro w ej p rzy  u l. S zp ita l
nej z zas trzeżen iem  zach o w an ia  stare j b ra 
m y ; d a le j w  m yśl w n io sku  m ag is tra tu  od
rzucono p ro je k t coko łu  p o m n ika  B ałuckiego .

N ieżyw e dziecko p łc i m ęskie j, liczące 2 do 
3 d n i zna lez io n o  w czo ra j w ieczó r w  now o- 
w y b u d o w a n y m  grobie na cm en tarzu  m ie jsk im . 
Z  po w o d u  po d e jrzen ia , że popełn ioną została  
zb ro d n ia  dziec iob ó jstw a, sp raw ą za ję ła  się 
p o licya .

— C. k. administracya podatków w
Krakowie wzywa właścicieli domów i wszelkich 
realności położonych w Krakowie, a podatkowi 
czynszowemu podlegających, do przedłożenia fasyj 
czynszowych wraz z opisami topograficznymi naj
później do końca sierpnia b. r. celem wymiaru po
datku domowo-czynszowego na lata 1909/1910. Druki 
potrzebne do sporządzania fasyj czynszowych wraz 
z opisami topograficznymi wydawać będzie bezpła
tnie dziennik podawczy c. k. administracyi podatków 
w  Krakowie (ulica Krowoderska 5, parter), gdzie 
także sporządzone fasye czynszowe oddawać na
leży.

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie
wicza, ul. Szewska 16, I. p.

C z y t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. 11—1 i od 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
4—9. B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i o d 4—9, 
w niedziele i święta od 10—1. B i u r o  otwarte od 
godz. 5—7 prócz niedziel i świąt. A r c h i w u m  
s p o ł e c z n e .

— SSepertuar teatru m lajskiego w  BSru* 
Stówie.

W y s t ę p y  l w o w s k i e j  o p e r y  i o p e 
r e t k i :

Środa po raz siódmy: „Czar walca®, operetka w 
3 aktach O. Straussa.

Czwartek: „Trubadur®, opera w 5 aktach J. Ver- 
di’ego, gościnny występ Czesława Muszyńskiego.

Piątek po raz ósmy: „Czar walca®, operetka w 
3 aktach O. Straussa.

Sobota po raz dziewiąty: „Czar walca®, operetka 
w 3 aktach O. Straussa.

Niedziela o godz. 3V2 po południu na dochód 
członków chóru teatru lwowskiego: „Wesoła wdów
ka®, operetka w  3 aktach Fr. Lehara, z panią Schupp. 
O godz. 7V2 wieczorem: „Opowieści Hoffmana®, 
opera fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha, 
gościnny występ Wład. Floryańskiego.

Poniedziałek po raz dziesiąty: „Czar walca®, ope
retka w 3 aktach O. Straussa.

Powódź w  pow iecie bocheńskim . O grom ne  
spustoszenia w y rz ą d z iła  R aba, k tó ra  za la ła  
całą oko licę Uścia Solnego. M iasteczko  samo  
ró w n ie ż  jest za lane. Po w o dem  k a ta s tro fy  jest 
w  p rzew ażn e j części „sz tu k a  in ży n ie rs k a "  
proboszcza z Uścia, k tó ry  w b re w  protestom  
g m in y  p o p ro w ad ził k a n a ł od p leb a n ii do R ab y , 
p rzek o p a ł w a ł och ro n n y  i  u ło ż y ł ru ry ;  w s k u 
te k  tego w oda m ia ła  g o to w y  w y ło m , k tó ry m  
w ta rg n ę ła  do m iasteczka po zn ies ien iu  w a łu . 
N a m iejsce k a ta s tro fy  p rzy b y ło  w ojsko.

W  B ochni sam ej w oda za la ła  ogrom ną p rze 
strzeń pola ko ło  dw orca. Z a le w  ten  spow o
do w ała  rzeczka  B abica, k tó ra  w  n o rm aln ych  
czasach jes t led w ie  w id o czn ą , a te raz  zagraża  
całej o ko licy .

W ypadek ko le jo w y . D n ia  2 5  b . m . pociąg  
osobow y ze S tróż na  d w orcu  w  T a rn o w ie  
prze jech a ł fu n k e y o n a ry u s za  pocztow ego Ja
kó b a  L e is ty n ę  ta k  n ieszczęś liw ie , że m aszy
na  u rw a ła  m u  le w ą  ręk ę  i ro zb iła  m u  głow ę. 
P rzez  2 g o d zin y  n ieszczęśliw y le ża ł na  p e 
ro n ie  bez o p a tru n k u , a dopiero n ad  ranem  
przew iez io n o  go do szp ita la .

0  gim nazyum  cieszyńsklsm  c y fr  k ilk a .  
L w o w s k i „ W ie k  n o w y "  w  n u m erze  z 25 b. m . 
podaje c iekaw e c y fry , dotyczące g im n azyu m  
polskiego w  C ieszyn ie. C y fry  te  w y k a z u ją ,  
że g im n a zy u m  to , o k tó re  całe społeczeństw o  
polsk ie  z ta k im  m ozołem  w a lc zy ło , n ie ty lk o  
nie  ro zw ija  się, lecz p rze c iw n ie  —  upada i 
gro z i m u  p o w ażn e  n iebezp ieczeństw o zam 
kn ięc ia  p rzez rzą d .

Z  końcem  ro k u  szkolnego 1 9 0 7 /8  g im n a
zy u m  liczy ło  2 6 0  u c zn ió w , co w  p o ró w n a
n iu  z ro k ie m  pop rzed n im  daje n a d w y żk ę  
aż —  8 u czn ió w . Tego n ik t  chyba n ie  n a
zw ie  „c iąg łym  i św ie tn y m  ro zw o je m " , ja k  to  
pisze sp raw ozdan ie  d y re k c y i;  c y fra  ta  raczej 
św iad czy , że luduość polska na  Ś ląsku  jakoś  
n ie  g arn ie  się do te j je d y n e j po lsk ie j s zko ły  
średniej.

C h a rak te rys tyczn e  są c y fry  k la s y fik a c y jn e :  
3 4  u czn ió w  (1 3 % )  o trzym ało  d rug i i trzec i 
stopień, 2 4  uczn ió w  (1 0 % )  o trzym ało  po
p ra w k i, a 42  u czn ió w  (1 5 % )  w  ciągu ro ku  
z o b a w y  p rzed  d w ó jk ą  opuściło za k ład . Ta  
„ rze ź  H e ro d o w a " sp raw iła , że od k la s y  V I.

począw szy k lasy  lic z y ły  po 13 , 12 i  11 
u c zn ió w . Z b y tn ia  surowość pedagogów  n ie  
jes t na  m iejscu w  za k ła d z ie , k tó ry  ciągle stoi 
pod k o n tro lą  naszych w ro g ó w ; p ro fesorow ie  
p o w in n i in n y m i śro dkam i zachęcać m ło d zież  
do ko rzy s ta n ia  z tego za k ła d u , g d yż  obecne 
w  n im  stosunki w p ro st nap ęd za ją  polską m ło
dzież  do g im n a zy ó w  n iem ieck ich , g d zie  z 
radością i  z w ię k s zą  w zg lędno ścią  ją  się t r a 
k tu je .

Przygoda poskrom ic ie lk i iw ów . Ze S tan is ła 
w o w a  donoszą: Sensacyą ubiegłego tyg o d n ia  
b y ła  przyg oda, k tó re j n ie m a l n ie  p rzy p ła c iła  
życ iem  p o skro m ic ie lka  lw ó w  M arc e la  P rin ce . 
K ie d y  b o w iem  do ogrodzonego że lazn em i 
sztachetam i m iejsca na p lacu  P o w y s ta w o w y m  
z k la tk i w yp u śc iła  lw y  celem  n a k a rm ie n ia  
ich , jed en  z lw ó w  rz u c ił się na n ią  i  zad a ł 
je j k ilk a  ran . Po skrom ic ie lka  d z ię k i sw ej p rz y 
tom ności u m ys łu  zd o ła ła  u n ikn ąć  śm ierci.

P iorun u d e rz y ł 2 5  b. m . w  M a la w ie  (p o w . 
R zeszó w ) w  dem  ro b o tn ik a  M a rc in a  F ań c u li, 
ro ze rw a ł dach i k ro k w ie , w p a d ł następnie do 
sta jn i, g dzie  za b ił 2 s z tu k i b yd ła . P o ża ru  
p io ru n  n ie  w zn ie c ił, ty lk o  zna jdu jące  się w  
chacie żonę i 4  dziec i F a ń c u li oszołom ił.

Żonobójstw o. W  P rzem yś lu  2 4  b . m . w ła 
ściciel cegieln i H ersz Tuch m an  w  sprzeczce  
z żo n ą  sw ą rz u c ił na  n ią  szczotkę do fro te 
ro w a n ia  podłogi i  t r a f i ł  ją  "w skroń  ta k  n ie 
szczęśliw ie, że ta  n a  d ru g i d z ień  u m arła . 
O sierociła ona 9 d ziec i, z k tó ry c h  najm łodsze  
b yło  jeszcze p rz y  piersi.

I  zaboru rosyjskiego.
Powódź. C zy ta m y  w  d z ien n ikach  w a rs za 

w sk ich  pod datą  27  bm . D ziś , około  g o d zin y  
1 po po łu d n iu , poziom  rz e k i z ró w n a ł się z 
b u lw a ra m i i  p rz y  lad a  podm uchu w ia tru  fa le  
b iły  na  brzeg , za lew a jąc  b ru k  aż do szkarp  
z jazd u .

N a p rzy s ta n i p aro w có w  rzą d o w y c h  o trz y 
m ano w  po łu dn ie  depeszę, iż  poziom  w o d y  
pod Zaw icho stem  od w czora j jeszcze  się pod
niósł o 0 .5  sążn ia. Z  pod K o rczyn a  sygn a li
zu ją , iż  pow ód ź tam  za le d w ie  o 13 c en ty 
m e tró w  jes t m n ie jsza  od m ax im u m  od w ie lu  
la t  notow anego.

P o w o d zi pod W a rs za w ą  spodziew ać się 
n a le ży  lada ch w ila . Jak  z w y k le , zaczn ie  się 
ona na  p ow iś lu  od w e zb ra n ia  k a n a łó w .

Po p o łu d n iu  po licya  m a z zag ro żo n ych  
dom ów  usuw ać m ieszkań ców , a tym czasem  
u staw iła  p o steru n k i nad  brzeg iem  i p rzy g o 
to w a ła  m nóstw o ło d z i ra tu n k o w y c h . N a w y 
padek  w s ze lk i ró w n ie ż  p rzyg o to w an o  k ilk a  
paro w có w .

S traszny  w ypadek. D z ie n n ik i w a rs za w s k ie  
d on oszą: W czora j w  p o łu dn ie  na  p rzy s ta n k u  
D re w n ic a , k o l« #  w arszaw sko -p etersb u rsk ie j, 
w y d a rz y ł się s traszny w y p a d e k . G d y  pociąg  
osobow y z  W a rs z a w y  w jech a ł n a  stacyę, 
gdzie oczek iw a ło  n a  niego sporo le tn ik ó w ,  
nagle z p rzec iw n e j s tro n y  w b ie g ł pociąg to 
w a ro w y  n a  drugą lin ię  i p rze jechał d w ie  
stojące na szynach p a n ie n k i:  G edroyców nę  
i Za lew ską .

Stało się to  w  oczach w szy s tk ic h  p o d ró 
żnych i  o w ych  oczekujących na p eron ie  o- 
sób. To  też  w ra że n ie  b y ło  o kropne, ro z le g ły  
się p łacze, spazm y, k ilk a  osób zem dlało .

Jedna z  o fia r poniosła śm ierć na m iejscu, 
druga zaś, k tó ra  spostrzegła n a d je żd ża jący  
pociąg i u s iło w ała  uciec z lin ii, u d erzo n a  
b u fo rem  upad ła  na  szynę i u leg ła  obcięciu  
nogi oraz c iężk iem u  z ra n ie n iu  g ło w y  i bo
k u . O p a trzy ł ją  doraźn ie  le k a rz , ja d ą c y  w  
pociągu, poczem  n ieszczęśliw ą, dającą słabe  
zn a k i życ ia , o dw iezion o  do szp ita la  do W o 
ło m in a , gdzie  n ieb a w e m  u m a rła .

Z caratu.
Nowa pożyczka w ew n ętrzn a . D z ie n n ik i k i

jo w s k ie  podają p ierw sze  w iadom ości o pod
pisach p ro w izo ry c zn y c h  na  n o w ą  p o życzkę . 
N a ra z ie  podpisy te  d o k o n y w u ją  się op ie
szale.

N o w a  p o życzka  m a m n ie j p o w o d zen ia , n iż  
m ia ła  w  sw oim  czasie p o ży c zk a  ro k u  1 9 06 . 
W  b a n k u  h a n d lo w y m  p ry w a tn y m  re z u lta ty  
podpisów  są n ieznaczne . T łó m aczy  się to  z 
jedne j s tro n y  w ie lk ą  re ze rw ą , ja k ą  zach o w u ją  
w  stosunku do p o ży c zk i k ap ita liśc i, k tó rz y  
oczeku ją  o fieya lnego  o tw arc ia  podpisów  na  
24  lipca, z drugiej zaś s trony m ało  zachęca
ją c y m  ch arakterem  p o ż y c z k i; obecne ob lig a- 
cye zosta ły  w ypuszczon e po cenie 95  ru b li, 
podczas gdy ob ligacye pop rzedn ich  p o życzek  
b y ły  sprzedaw ane po 87  ru b li.

B an k  h a n d lo w y  w o łżsko -ka m sk i ro zes ła ł 
w s zystk im  sw ym  k lie n to m  zaw ia d o m ie n ia  o 
pożyczce, bez żadnego je d n a k  s k u tk u  na stan  
podpisów . T łó m aczą  tę  obojętność k lie n tó w  
zastojem  w  przem yśle  m ie jscow ym  i  b ra k ie m  
ro zp o rząd za ln yc h  fu n d u szó w .

N iezw ykła  uprzejm ość pod adresem  Prus. 
D z ie n n ik i rosyjsk ie  og łaszają następu jący  k o 
m u n ik a t urzęd ow ego b iu ra  in fo rm a c y jn e g o :

„Z a  n a jw yższem  po zw o len iem  w  d n iu  22  
lipca  st. st. (4  s ierpn ia) b . r . p rzez staeye  
W ie rzb o łó w , T u łę , S y zra ń , Irk u c k  i C h arb in  
p rze jed z ie  do K u aczen d zy  i  dalej do K iao -  
C zau od d zia ł żo łn ie rzy  n iem ieck ich  w  k o m 
plecie , 10 o fice ró w  i 78  szeregow ców . P rz e 
w ó z ten  u sku teczn io n y  będzie  p rzez  za rzą d  
ko m u n ik a c y j w o jsko w yc h  w obec nadanego  
o d d zia ło w i p ra w a  zach o w an ia  p rzez  drogę
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b ro n i i u m u n d u ro w an ia . W y d a tk i p o k ry w a  
rz ą d  n ie m ie c k i w ed łu g  z w y k łe ] ta ry fy  h a n 
d lo w e j. O d d z ia ło w i to w a rzy s zy  o fice r ro s y j
ski. O d d zia ł w y s ła n y  jes t dla z lu zo w a n ia  sze
reg ow ców , zna jdu jących  się w  K iao -C zau , k tó 
rz y  tą  sam ą drogą p rze w ie z ie n i zostaną do 
E u ro p y .

P rze w ó z  o d d zia łu  n iem ieckiego  do K iao- 
C zau p rzez Rosyę o d b yw a  się po ra z  p ie rw 
szy  ty tu łe m  p ró b y  w  celu w y ś w ie tle n ia  w a 
ru n k ó w  p rze w o zu  k o le ją  w  p o ró w n an iu  z 
p rzew o zem  drogą m orską. O d d zia ł od W ie rz -  
bołow a do K u a czen d zy  p rze jed z ie  w  dniach  
2 5 , p rzyc zem  w  Sam arze, Irk u c k u  i  C harb i- 
n ie  n astąp ią  jed n o d n io w e p rze rw y  d la w y p o 
c z y n k u " .

Cholera w  Rosyi. A gencya petersburska do
n o s i: W  astrachańskim  szp ita lu  m ie jsk im  u- 
m a rł na  cholerę dn ia  21 b. m . p rz y b y ły  z 
B aku  ro b o tn ik ; zach o ro w ał też  na  cholerę  
m ieszkan iec  s ta ły  A strach an ia . W  C arycyn ie  
w y k ry to  d w a zasłabnięcia , is tn ie je  pod ejrze
n ie , iż  jes t to  cholera. Z  pośród p rzy b y ły c h  
do C arycyn a  p ięc iu  chorych —  trzech  zm arło . 
W e  w si C a rycyn ie  w y d a rz y ł się jed en  w y p a 
dek  śm ierci. G ubern ie  astrachańską, saratow 
ską, W o łg ę  od S am ary  do A strachan ia , oraz  
p o w ia ty  sam arski, m ik o ła je w s k i i  syzrań sk i 
u znano  za zagrożone p rzez  cholerę.

świata.
Ze s ta ty s ty k i N iem iec. Św ieżo  w yszed ł 

w  B e rlin ie  jed en  tom  s ta ty s ty k i na ro k  1 9 0 8 . 
N a  czele podaje on c y frę  ludności R zeszy  
n iem ieck ie j podług spisu z dn ia  1 g ru d n ia  
1 9 0 5 . O kazu je  się, że  państw o n iem ieck ie  
m iało  w  d n iu  ty m  6 0 ,6 4 1 .2 7 8  ludności, w  
te j liczb ie  m ę żczyzn  2 9 ,8 8 4 .6 8 1 , a k o b ie t 
3 0 ,7 5 6 .5 9 7 . P ięć la t p rzed tem  było  w  p ań 
s tw ie  n iem ieck iem  ty lk o  5 6 ,3 6 7 .1 1 8  m ies zk a ń 
có w , p rzy ro s t p rzyn o s i p rze to  w  ty m  k ró t
k im  czasie przeszło  4 m ilin y . Jest to  p o w a
żna bardzo c y fra , dow odząca n ie w ą tp liw ie ,  
że  stosunki zd ro w o tn e  się polepszają.

W ie lk ie  K sięstw o P o zn ańskie  lic zy ło  dnia  
1 gru d n ia  1 9 0 5  r . 1 ,9 8 6 .6 3 7  m ieszkań ców , 
Ś ląsk 4 ,9 4 2 .6 1 1 , P ru sy  Zachodnie 1 ,6 4 1 .7 4 6 , 
P ru sy  W schodnie  2 ,0 3 0 .1 7 6 .

W  ro k u  1 9 0 0  by ło  w  W ie lk ie m  K sięstw ie  
P o zn ańsk iem  1 ,8 8 7 .2 7 5 , w  Ś ląsku 4 .6 6 8 .8 5 7 , 
w  Prusach Zachodnich  1 ,5 6 3 .6 6 8 , a w  P ru 
sach W schodnich 1 ,9 9 6 .6 2 6  m ieszkań ców .

K ró lestw o  P ru sk ie  lic z y  ogółem  3 7 ,2 9 3 .3 2 4  
mieszkańców, w obec c y fry  3 4 ,4 7 2 .5 0 9  z  r. 
1 9 00 .

S tosunek lic ze b n y  p ro tes tan tó w  do k a to li
k ó w  w y ra ż a ł się w  następujących c y fra c h : 
w  całem  p ań stw ie  n iem ieck iem  liczono 37  
m ilio n ó w  ew a n g ie lik ó w , a 22  m il. k a to lik ó w , 
w  Prusiech 23  m il. ew a n g ie lik ó w , 13  m il. 
k a to lik ó w .

K sięstw o P o zn ań sk ie  lic zy ło  k a to l ik ó w : 
1 ,3 4 7 .9 5 8 , e w a n g ie lik ó w  6 0 5 .2 1 2 , ży d ó w  
3 0 .4 3 3 , a in n y c h  w y z n a ń  lu b  b e zw y zn a n io 
w y c h  2 9 0 7 . M iasto  P o zn ań  lic zy ło  w  dniu  
spisu 1 3 6 .8 0 8  m ieszkańców .

Co do ję z y k a  n ie  podaje jeszcze s ta ty s ty 
k a , o k tó re j m o w a, w y n ik ó w  z dn ia  1 gru - 
d u ia  1 9 0 5  r.

P rz y  po p rzed n im  spisie z r . 1 9 0 0  na liczo 
no : ludności s ło w ia ń s k ie j: P o la k ó w  (bez M a 
zu ró w  i K aszubów , podanych oddzie ln ie ) 
3 ,0 8 6 .4 8 9 ;  M a zu ró w  1 4 2 .0 4 9 , K aszubów  
1 0 0 .2 1 3 , W e n d ó w  9 3 .0 3 2 , M o ra w ia n  6 4 .3 8 2 ,  
C zechów  4 3 .0 1 6 .

L itw in ó w  w y lic zo n o  1 0 6 .3 0 5 .
C y fry  te  s ku tk iem  o b aw  w ie lu  podających  

za lic za n ia  siebie do ź le  w id z ian eg o  narodu  
o czyw iście  ścisłem i n ie  są. Co do K aszubów  
np . d o w ió d ł to  ju ż  R a m u łt w  sw ojem  szcze- 
g ó ło w em  ob liczen iu .

S ta ty s ty k a  podaje też  ilość o b y w a te li n ie 
m ieck ich  za g ran icą . W  p ań s tw ie  rosyjsk iem  
b y ło  ich  w  r . 1 8 9 7  1 5 1 .1 0 2 .

W k o ń c u  in teresu jąca  ta b e lka , dotycząca  
lu d z i, k tó rz y  p rze k ro c zy li 100  la t życ ia . T a 
k ic h  w y trw a ły c h  naliczon o  o krąg łą  cz te r
d zies tkę , w  czem  b y ło : p an n y  2 , k a w a le 
ró w  2 , żo n a ty  1, zam ężna  1, 5 w d o w có w  i 
2 9  w d ó w .

Podróż to w . Vandorvelda. T o w . V anderve lde , 
zn a n y  p rzyw ó d ca  ru ch u  socyalistycznego w  
B elg ii, w y ru s zy ł w  ty c h  dn iach  w  podróż do 
K ongo, celem  gruntow neg o  zazn a jo m ie n ia  się 
n a  m iejscu ze stosunkam i eko n o m iczn ym i i 
społecznym i tego k ra ju , o k tó ry  to c zy  się 
o ży w io n a  w a lk a  w  parlam encie  b e lg ijsk im  
m ię d zy  socyalistam i, b ro n iącym i p ra w  lu d n o 
ści m iejscow ej w  K ongo, a b u rż u a z y jn y m i 
s tro n n ikam i aneksy i. Po dróż to w . V an d er- 
velda będzie  d la b ratn ie j p a r ty i belg ijskie j 
bardzo  ow ocna w  w iadom ości o K onga. D z ie n 
n ik i  be lg ijsk ie  ży w o  się n ią  in teresu ją .

K s ią d z -ty ra n . W  p a ra fii O żaró w  stał się 
n astęp u jący  w y p a d e k . P e w ie n  w ie js k i pastu
s ze k  puścił byd ło  w  ko n ic zyn ę  ks iędza p ro 
boszcza. Skoro  ksiądz zo b aczy ł szkodę, po 
b ieg ł czem prędzej do owego pastuszka, po
c h w y c ił go w  sw oje ręce i  począł b ić n ie m i
ło s ie rn ie  że lazn ą  laską, k tó rą  m ia ł w  rę k u ;  
następnie p o w a lił n ieszczęśliw e dziecko na

z iem ię  i  k o p a ł nogam i. C hłopiec z p rze ra że 
n ia  i z n iem iłosiernego s k a to w a n ia  zachoro
w a ł c iężko  i  dostał pom ieszania zm ysłó w . 
R odzice w id ząc , że dziecko  żyć  n ie  będzie, 
posłali po proboszcza, a b y  p rz y b y ł z osta
tn im i sakram en tam i. Lecz chłopiec —  p rze 
ra żo n y  w id o k ie m  ks ię d za -k a ta  —  o d w ró c ił się, 
w o ła ją c : „M am o , ja  się boję k s ię d za " ... Po  
c h w ili chłopiec u m a rł bez spow iedzi.

K o b ie ta -m ęż. D w ó ch  p o lie yan tó w  n o w o jo r
skich zn a laz ło  n ied aw n o  w  nocy na  u lic y  
cz ło w ieka , k tó ry  p ija n y  czy  też  chory  stał 
o p a rty  o la ta rn ię . Z a w iez io n o  go do szp ita la , 
g dzie  s tw ierdzono , iż  jestto  k o b ie ta . Z a p ro 
w adzono ją  na  p o licyę , g dzie  n a jp ie rw  od
m ó w iła  w sze lk ich  zezn ań  co do swego po
chodzenia, n a zw is k a  i  p o w o d ó w  swego prze
b ran ia  się. W reszcie  p rzy zn a ła , iż  n a zy w a  
się A ugusta Seib i  poch odzi z N iem iec. T am  
w yszła  za m ąż i  p rzed  la ty  d z iew ięc iu  p rz y 
b y ła  do A m e ry k i. M ą ż  je j o tw o rz y ł restau- 
racyę, a ona zazn a jo m iła  się w k ró tc e  z ca
łem  tego ro d za ju  gospodarstw em . Po ro k u  
m ąż ją  opuścił i p raco w a ł ja k o  k e ln e r w  e le 
ganckich hote lach, aż w reszcie  ona sam a  
o tw o rzy ła  res tauracyę. N a za ju trz  po areszto
w a n iu  z ja w iła  się w  p o lic y i jakaś  ko b ie ta , 
k tó ra  pragnęła się zobaczyć z u w ię z io n ą , 
tw ie rd ząc , iż  to  je j.,, m ąż!

I .  SABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najm uje— fortepiany, pianina, harm o n ie  i  p t t -  
nsia —  krajow e i zagraniczne n o w e i  prze
grane—  za gotówkę i na s p ła ty— bez zaliczki.

Konstytucya w Turcyi.
K onstantynopol. D z ie n n ik i tu re c k ie  ogła

szają ośw iadczenie w . w e z y ra  z p o d zięk o 
w an iem  sułtana dla ludności za ow acye z po
w o d u  p rzyw ró cen ia  k o n s ty tu cy i, k tó ra  b y ła  
z pow od u ro zm aitych  stosunków  czas ja k iś  
zaw ieszoną. E n u n cyacya  su łtana w y ra ż a  sta
now cze życzen ie , a b y  k o n s ty tu cya  do o s t a 
t n i e j  l i t e r y  b y ł a p r z e p r o w a d z o n ą .

Ira d e  r o z p i s u j e  n a t y c h m i a s t  w y 
b o r y .  I z b a  m a  s i ę  z e b r a ć  1 l i s t o 
p a d a ,  a w końcu  w z y w a  ludność, ab y  się 
w s trzym ała  od czy n ó w  i  żąd ań , k tó re  stoją  
w  sprzeczności z  k o n s ty tu c y ą  i  z w iernością  
dla sułtana i  prosi, a b y  zan iechać dalszych  
ow acyj.

Rozpisanie w yborów .
Konstantynopol. W y d a n e  zostało ira d e  co 

do p rzyg o to w an ia  p rzyo zd o b ien ia  u b ik a c y i 
p a rlam en ta rn ych  n a  ko szt sułtana.

T a jn a  policya i cenzura. 
K onstantynopol. Co do ira d e  w  spraw ie  

zn iesien ia  ta jne j p o lic y i pan u je  n iepew ność. 
O negdaj na P orcie  słychać b y ło , że ty lk o  
d o ty c zy  ono Ild iz , a ta jn a  po licya  p ań
s tw o w a zostanie u trzy m a n ą . P rze w a ża  je 
d n ak o w o ż p rzek o n an ie , że ta k ż e  Ild iz  z re 
zyg n u je  z pom ocy i  ochrony ta jn e j p o licy i.

K onstantynopol. C h a rak te rys tyczn e m  jest, 
ja k  fu n k eyo n aryu sze  p o iic y i pou cza ją  ludność  
o ostatn ich  w y d a rze n ia c h . W e d łu g  ich  p rzed 
s taw ień , sułtan sw ym  m in is tro m  zaw sze da
w a ł dobre ro z k a z y  i  dobrze ich  p łac ił, m i
n is tro w ie  je d n a ko w o ż n ie  w y k o n y w a li ro z 
k a zó w  i d latego sułtan p rze p ro w a d z ił obe
cnie w ie lk ie  zm ia n y  personalne. Podobne a 
n a iw n e  ośw iadczen ia są d aw an e  w  k w e s ty i 
k o n s ty tu cy i, k tó ra  je s t dla n iższych  w a rs tw  
n iezro zu m ia łą .

N adm ien ić  n a le ży , że  m ło d zie ż , p rze w a 
żn ie  studenci, k tó rz y  są m ło d o tu rk a m i, w ys to 
sow ują do żo łn ie rzy  i  żan d arm ó w  p a try o ty -  
czne m o w y, w  k tó ry c h  rów nocześnie  poleca
ją  respekt i posłuszeństw o w obec sułtana.

Konstantynopol. C en zu ra  d la  te leg ram ów  
z dniem  w czo ra jszym  została z n i e s i o n ą .  

Ruch wśród A lbańczyków .
Konstantynopol. D o n ies ien ia  konsularne  

podnoszą, że zgro m adzen i od trzech  tygo dn i 
A lb a ń c zy c y  rozeszli się onegdaj.

A m n e s t y a  w szędzie została o p u b liko 
w a n ą , ale je d y n ie  co do m ło d o tu rk ó w  p rze 
p ro w ad zo n ą. Co do in n yc h  p o lityczn ych  w ię 
źn ió w  i w yg n an ych  panu je niepewność.

W  M acedo n ii, zdaje  się, w iększość p o lity 
cznych  chrześcijańskich w ię źn ió w  uszła z 
w ięz ień .

Zm iany w  rządzie.
Konstantynopol. W ed łu g  doniesień tu reckich  

d z ie n n ik ó w  m in is ter bez te k i K ia m il basza 
po ra z  p ie rw s zy  w czora j b ra ł u d z ia ł w  ra 
dzie  m in is tró w .

W y s ła n i na u rlop  żo łn ie rze  I I I .  korpusu, 
p rzy b y li 22  b. m . do S m y rn y  i  odesłani zo 
stali z p o w ro tem  do o jczyzn y .

Opis m an ifestacyi.
Konstantynopol. T u re c k ie  d z ie n n ik i p rz y 

noszą d ług ie opisy onegdajszych m an ifes ta - 
cyj p rzed  pałacem  su łtana. Szczegó ły  n a le ży  
jeszcze w  te j m ierze  u zu p e łn ić , że ko ło  go
d z in y  7 w ie lk i w e z y r  i  p ie rw s zy  sekre tarz  
sułtana z ja w ili się w  o kn ie  pałacu  i  w y ra z ili  
m an ifestan to m  p o zd ro w ien ie  cesarskie. O baj 
d yg n ita rze  g ra tu lo w a li tłu m o m  z pow od u ich

p atryo tyczn eg o  usposobienia i  za p e w n ili, że 
k o n s t y t u c y a  b ę d z i e  p r z e s t r z e g a 
n ą .  O godz. 8  uczestn icy  m a n ifes tacy i ode
szli.

K ilk u s e t m an ifes tan tó w  onegdaj zgro m a
d ziło  się p rzed  m in is ters tw em  w o jn y . Jeden  
w icem ajo r w ysto so w a ł do su łtana im ien iem  
w szys tk ich  u czes tn ikó w  dług i te leg ram , w  
k tó ry m  podniósł, że  zgro m adzen i chętn ie  u - 
d a lib y  się do pałacu , a b y  p rzed  m eczetem  
m odlić się za su łtana, je d n a k , by  u n ikn ąć  
zan iep o ko jen ia  su łtana u w a ża ją  w ed łu g  z w y 
cza jó w  tu reck ich  za bard z ie j w skazan e  w y 
słać w  drodze te leg ra ficzn e j w y ra z y  sw ych  
uczuć.

P ie rw s zy  sekre tarz  su łtana od p o w ied zia ł 
depeszą, w  k tó re j daje w y ra z  zad o w o len iu  
sułtana z  pow odu tej depeszy, zap ew n ia jąc , 
że sułtan n a k a za ł w ejść w  życ ie  k o n s ty tu cy i.

T a k że  w  in n y c h  częściach m iasta p rzyszło  
do m an ifestacyi.

Podobne m an ifestacye o d b y ły  się na  pro - 
w in cy i.

Konstantynopol. M a n ife s ta c y e  d o s z ły  w c zo 
ra j  w  n o c y  do  s z c z y tu . W  o g ro d a c h  p u 
b lic z n y c h , n a  p la c a c h  i  w  k a w ia r n ia c h  w y 
g ła s z a n o  m o w y  i w zn o s zo n o  o k r z y k i  n a  
cześć k o n s ty tu c y i i  s u łta n a .

Ośw iadczenie s u łta n a .
Konstantynopol. D o d a tk i do d z ie n n ik ó w  

tu reck ich  z onegdaj w ieczo ra  p iszą, że w ie l
k i w e z y r p rze d ło ży ł su łta n o w i adres d z ię k 
c zy n n y  ludności. S u łtan  z a rz ą d z ił w ejście  w  
życ ie  ko n s ty tu cy i, p o n iew aż p ragn ie  szczę
ścia sw oich poddanych. Jeśli ko n s ty tu cya  
p ie rw e j n ie  w eszła w  życ ie , to  w in n e  są 
stosunki czasu- S u łtan  p rz y ją ł d z ię k c zy n n y  
adres z w ie lk ie m  zadow olen iem  do w ia d o 
mości ; jes t p rzek o n an y , że p arlam en t w y 
p e łn i swój o b o w ią zek  w obec su łtana i  p a ń 
stw a.

D o d a tk i do d z ie n n ik ó w  z w czora j ran a  
p rzyn o szą  o f i e y a l n e  o ś w i a d c z e n i e ,  
w  k tó rem  jes t pow tó rzone, źe radosne m a
n ifes tacye  ludności u c ieszy ły  su łtana. Jest 
życzen iem  su łtana, ab y  kon s ty tu cya  co do 
j o t y  p r z e p r o w a d z o n ą  z o s t a ł a  i  b y
przep ro w ad zen ie  je j n i g d y  z ja k ie g o k o lw ie k  
pow odu n i e  z o s t a ł o  o g r a n i c z o n e .

W e d łu g  ira d e  w y b o r y  w s z ę d z i e  
b ę d ą  s z y b k o  p r z e p r o w a d z o n e .  
•Izba w ed łu g  a rty k u łu  4 3  o tw a rtą  m a być  
1 listopada br.

Dalsze ustępstw a s u łta n a .
K onstantynopol. O g ło s zo n o  o g ó l n ą  a-  

m n e s t y ę  i u s u n i ę c i e  m i n i s t r a  
m a r y n a r k i .  O b e c n ie  w y s tą p io n o  z  ż ą 
d a n ie m  u s u n i ę c i a  z I l d i z  u  k a m a -  
r y l i .  S y tu a c y a  n a  ra z ie  n ie  do  p r z e w i
d z e n ia  i m o g ła b y  się  s tać  p o w a ż n ą , je ż e l i  
n ie  u d a  s ię  s p ro w a d z ić  s p o k o ju . W ła d z e  
c o ra z  b a rd z ie j t r a c ą  n a  p o w a d z e .

O g ło s zo n o  ira d e , z a rz ą d z a ją c e  n a t y c h 
m i a s t o w e  w y b o r y  w  K o n s ta n ty n o 
p o lu  i  o k o lic y , co n ie c o  lu d n o ś ć  u s p o k o iło .

W i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  je s zc ze  
n ie  p u szc zo n o  n a  w o ln o ś ć , g d y ż  p rz e s z k a 
d z a ją  te m u  in n i w ię ź n io w ie , a b y  ra z e m  z  
t a m ty m i d o s tać  s ię  n a  w o ln o ś ć .

B urzliw e zgrom adzenie.
K onstantynopol. N a  p la c u  p rz e d  m in is te r 

s tw e m  w o jn y  o d b y ło  s ię  w c z o ra j w ie lk ie  
z g ro m a d z e n ie , k tó r e  m ia ło  p rz e b ie g  b a r 
d z o  b u r z l i w y .  W ś ró d  u c z e s tn ik ó w  z n a j
d o w a ło  s ię  w ie lu  o f i c e r ó w .  W y s ła n o  
d e p u ta c y ę  z  6  c z ło n k ó w  do w ie lk ie g o  w e 
z y r a ,  a b y  za ż ą d a ć  u s u n i ę c i a  i u k a r a 
n i a  r o z m a i t y c h  f u n e y o n a r y u -  
s z ó w ,  k tó r z y  d o p u ś c ili s ię  n a d u ż y ć , m ię 
d z y  ty m i  m in is tra  m a r y n a r k i  H a s s a n a , 
W ie lk i  w e z y r  o d p o w ie d z ia ł, że  te  o s o b i
stości s to ją  pod o c h ro n ą  k o n s ty tu c y i.  M i 
m o  to  m in is te r  m a r y n a r k i  z o s ta ł w c z o ra j 
u s u n i ę t y ,  a  w  je g o  m ie js c e  z a m ia n o w a 
n y  H a l i ł  b a s za . Z m ia n a  ta  w y w o ła ła  d o 
b re  w ra ż e n ie .

U c z n io w ie  a k a d e m ii m a r y n a r k i  c h c ie li 
w c z o ra j u rz ą d z ić  m a n ife s ta c y ę , z o s ta li je 
d n a k ż e  z a trz y m a n i.  W y c h o w a n k o w ie  in 
n y c h  s z k ó ł w o js k o w y c h  są  in te rn o w a n i w  
k o s z a ra c h .

R eakcyoniśc i ru sza ją  się.
K onstantynopol. W śró d  so ftó w  i  in n yc h  

klas ludności tw o rz ą  się g ru p y  a n ty lib e ra ln e  
p rzec iw  m ło d o tu rko m .

P a rla m e n t ang ie lsk i o Turcy i.
Londyn. W  Iz b ie  g m in  sekre tarz  spraw  za 

gran iczn ych  G r e y ,  om aw ia jąc  w y p a d k i w  
T u rc y i p o w o ła ł się na tra k ta t ro syjsko-an g ie l- 
ski i tw ie rd z ił, że an i Rosya, an i A n g lia  nie  
m ają  za m ia ru  a n i s iły  ro zw ią z y w a ć  prob lem u  
m acedońskiego, bez odn iesienia się do in n yc h  
m ocarstw .

T urcya chcą sam a w prow adzić reform y.
K onstantynopol. D z ie n n ik  „S ab at"  pisze, 

że m ocarstw a, za jm ujące się od z jazd u  w  
R e w lu  re fo rm a m i w  M aced o n ii, m uszą te raz  
z a n i e c h a ć  a k c y i  r e f o r m o w e j ,  gdyż  
k o n s ty tu cya  w s zy s tk im  bez ró żn ic y  daje

r ó w n e  p r a w a  i  zap ew n ia  re fo rm y  całem u  
p ań stw u .

S u łtan  p rze m ó w ił!
Konstantynopol. D z ie n n ik i donoszą o na- 

stępującem  z a jś c iu : Podczas w c zo ra js zy ch
m an ifes tacy j z ja w ił się su łtan  p rz y  o kn ie  
p rzed  zgro m ad zo n ym  tłu m e m ; sam o tw o rz y ł 
o kno  i  za p y ta ł zeb ra n ych , po co p rzy s z li. 
Jeden z  obecnych w y s tą p ił i  p rze m ó w ił m ię 
d zy  in n e m i: „N ie  chcem y n ic  inneg o, ja k  
zd ro w ia  w aszej cesarskiej m ości. Od 32  la t  
k ilk u  zd ra jcó w  u k ry w a  ob licze w . c. mości 
przed  n am i. T ysiączn e d z ię k i za  wolność. 
T e ra z  w id z ie liś m y  w . c. mość. N iech  ży je  
długo p a d y s za c h !"

S u łtan  o d p o w ie d z ia ł: „M o je  d z ie c i!  B ą d ź 
cie spoko jn i. Od czasu w stąp ien ia  na  tro n  
pracuję  d la dobra i szczęścia o jc zy zn y . M o 
je m  najgo rętszem  życzen iem  jes t szczęście 
m oich poddanych, k tó rz y  są ta k  b liscy  m o
je m u  sercu, ja k  w łasne dzieci. B óg m i św iad 
k ie m . Od dziś w asza przyszłość jes t zape
w n io n ą . Będę razem  z w a m i p raco w ał. Ż y j
cie ja k  b rac ia  w  w olności. D z ię k u ję  w a m  za  
o b ja w y  w ie rn o ś c i; w raca jc ie  te ra z  do dom u  
i  o dp oczn ijc ie".

W śród  o k lask ó w  tłu m  się rozszed ł.

TELEGRAMY
z  d n ia  2 8  lip c a .

Powodzie na Bukow inie.
Czorniowco. W s k u te k  deszczów  Czerem osz  

i  P ru t w y la ły . C zerem osz z e rw a ł w iększość  
m ostów  w  p o w iecie  w y ż n ic k im , zw łaszcza  
w ie lk i m ost m ię d zy  W y ż n ic ą  a K u ta m i jest 
częściowo ze rw a n y . D rp g i w  p o w iecie  p rze 
w a żn ie  za lane. Szereg w si pod w odą.

Czorniowco. W o d a  ze rw a ła  część m ie jsk ich  
ła z ie n e k . N a przedm ieściu  K a lic za n k a  m usia
no podczas nocy m ieszkań ców  zagro żo nych  
d om ów  delożow ać p rz y  asystencyi w o jska. 
S eret i Su czaw a ró w n ie ż  w e zb ra ły . W  S ta - 
ro żyń cu  w oda za la ła  5 dom ów . G m ina M ile -  
szow ce stoi pod w odą, k tó ra  p o rw a ła  k ilk a  
dom ów .

Rewolucya w  Persyi.
Londyn. Jeden z tu te jszy ch  d z ie n n ik ó w  do

nosi z T e h e ran u , że N asr es S a ltaneh , k tó ry  
p rzed  n ie d a w n y m  czasem p od ją ł ekspedycyę  
p rze c iw  T u rko m en o m , o trzy m a ł ro zk a z  w y 
ru szen ia  na  Tebris . O puścił T eh e ran  w e środę, 
w io ząc  3 6 0 0  k o za k ó w  i w ie lk ą  ilość d zia ł.

Z  dobrze p o in form o w anego  źró d ła  słychać, 
że szach pota jem nie  u k ła d a  się z ro syjsk im  
b an k iem  o pożyczkę  w  sum ie V  2 m ilio n a  
fu n tó w  szterlingów .

Onegdaj w  obozie  szacha zn o w u  p o w ie 
szono dw óch p rzyw ó d có w  ko n s ty tu cyo n a- 
lis tó w .

Petersburg . (P e t. a g . te l . )  Z  U r m ii  z  p o 
w o d u  p r z e r w y  l in i i  te le g ra f ic z n e j d o n o szą  
d o p ie ro  te ra z  p o d  d a tą  2 2  b . m . : P rz e d  
k i lk u  d n ia m i o b s a d z iła  tu re c k a  k o m p a n ia  
w o js k a  m ie js c o w o ś ć  K u l in d ż i  n a  p ó łn o c  
o d  U r m ii .  D ru g a  k o m p a n ia  s to i w  p o b liż u  
E n s e li. W o js k a  te  n ie d a w n o  ta m  z  W a n  
p r z y b y ły .  W  C z a s h a r ik  s to i o k o ło  4 0 0  t u 
re c k ic h  ż o łn ie r z y . W ś ró d  lu d n o ś c i w  S a l-  
m a s  p a n u je  n ie p o k ó j,  g d y ż  p rz y w ó d c a  
K u rd ó w , S z ik a k a , n a  ro z k a z  c h a n a  z  M ą 
k o , z b liż a  się do m ia s ta . P o łą c z e n ie  te le 
g ra f ic z n e  U r m ii  z  T e b r is  je s t  ju ż  o d  t y 
g o d n ia  p rz e rw a n e .

Przetłuszczone mydło
higieniczne toaletowe

M. MALINOWSKIEGO.
Ogórkowe 

Violette, Trefle i  t . p.
Do nabycia w  renom, składach.

Zd darmo w y sy ła m y  K a t a l o g  n a j-
i w  n o w s z y c h  p a r ty jn y c h  w y 

d a w n ic tw  k a ż d e m u , k to  n a d e ś le  s w ó j a d re s . 
Z . K l e m e n s i e w i c z ,  A d m in is tr a c y a  w y 
d a w n ic tw  P . P . S . D . K r a k ó w , W iś ln a  5.

Ze s tm r z jfs z r i  I z g r i M t o i .
O głoszenia.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Grac. Wszelkie informacye, odnos.ące się do 
studyów w Gracu, udziela Polskie Akad. Stow. 
„Ognisko* (Biirgergasse 18 III. St.).

M arsa  te legra ficzn e .
Ssdapsszt, 28lipca. Pszenica na październik 11T5 do 

11‘16. Żyto na październik 9'44 do 9'45. Owies na 
październik 8'24 do 8’25. Kukurudza na lipiec —•— 
do — . Kukurudza na sierpień 7'53 do 7-54. Ku
kurudza na maj 7'29 do 7'30. Rzepak na sierpień 
16-30 do 16-40.

Oferty mierne. Chęć kupna mierna. Usposobienie 
słabe. Pogoda: pochmurno.

Przepowiednia pogody.
Galieya zachodnia: Pięknie, słabe wiatry, ciepło, 

skłonność do burz, jednostajnie.

Bazar krakowski z obuwiem
w Krakowie, ui. Szewska L. 2 (tuż przy rynku).

Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki męskie, 
damskie, dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie am erykań
skie Boks-Calbs, Chevreau. — Przyjmuję także zamówienia miejscowe, z pro- 
wincyi za nadesł. starego bucika, wykonując takowe punktualnie, ściśle podług miary.

G e n y  p z y s t ę p n e .  H i

Nadmieniam, iż prowadząc Z o s t a j e  Z  p O W a Ż a n l e m .  
interes kilkanaście lat, sta- r
rałem się zyskać względy 
Szan. Klienteli, a zatem po
lecam się nadal łaskawej 
pamięci.

Feliks Łodziński.
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DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w „Drobnych ogłosze
niach* liczymy za każde słowo 

6 hal., ty tu ł 20 hal.

Potrzebna zaraz  
BARDZO DOBRA KUCHARKA

Wiadomość w Okręgowym Urzędzie 
pośrednict. Pracy w Krakowie przy 

ulicy Jabłonowskich L. 19.

Ucznia do praktyki
oraz praktykanta do biura poszu
kuje Zakład reprodukcyi art. „Zo
rza* w  Krakowie, Krzyża 7. 783

Kilka czeladzi
ślusarskich zdolnych do fabrykacyi 
wag potrzebuję zaraz. Jan Stankie
wicz, Lwów, Franciszkańska 11.

Brzoskwinie,
jabłka stołowe, gruszki, śliwki, co
dziennie świeżo z drzew zrywane, 
w najlepszym gatunku 5 kiło po 
k o r 2‘50 dostarcza J. Muller, winnice, 
Kiskun Hałas, Węgry. 753

Zdolny doświadczony
monter

specyalista ustawiania kotłów  
potrzebny zaraz

do zmontowania wielkiego rezerwoa- 
ru naftowego w Galicyi. Nadto potrze
bni są : kotlarze, ślusarze, pomocni
cy kowalscy, palacze do fabryki 
wagonów- — Zgłoszenia przyjmuje: 
Okręgowy Urząd pośrednictwa Pracy 
w Krakowie Jabłonowskich 19. 774

Zęby
piękne, zdrowe, kto chce mieć, 
niech używa znakomitego warsza
wskiego proszku „ A G A T 0 L U “ , wyro
bu S t .  G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład 
główny w Drogueryi Magistra farm. 
J. HANAKA, Kraków, ul. Szewska 
L. 5. Pudełeczko a 60 hal. i 1 kor.

M A G I S T R A T
stoł. król. miasta

K R A K O W A .
L . 6 3 1 6 6 /1 9 0 8

B.

Ogłoszenie licytacyi.
G m in a  stoł. k ró l. m iasta K ra 

ko w a  ro zp isu je  n in ie jszem  lic y -  
tacyę  o fe rto w ą  na  zb u rzen ie  
b u d y n k ó w  je d n o p ię tro w y c h  
zna jdu jących  się w  gm achu M a 
g is tra tu  przy' u l. Poselskiej.

W a ru n k i o trzym ać m o żn a  w  
B iu rze  B u d o w n ic tw a  m . u  star
szego in sp ekto ra  B u d o w n ic tw a  
P . Jana R zym ko w sk ieg o  w  go
dzinach u rzęd o w ych , k tó ry  u - 
d z ie li ró w n ież  w sze lk ich  w y ja 
śnień.

T e rm in  lic y ta c y jn y  u p ły w a  z 
dn iem  5 s ierpn ia 1 9 0 8  godzina  
12 w  p o łu dn ie . 772

K ra k ó w , d n ia  27  lipca 1 9 08 .

R z e te ln y m  za s a d o i
by nasze

O B U W I E
sprzedawać pa bezwzględnie stałych, bezkonkurencyjnie niskich cenach,

niedoścignioną
Elegancki fason! polecamy niżej podane gatunki:

które są wybite na każdej parze, zawdzięcza nasza firma
sławę!

N a d z w y c z a j n a  t a n i o ś ć !

Kamaszki męskie
H

II

M

II

n

»

u

P e M k i

na gjpmach, gładkie lnb okładane, bardzo
mocne...................................................   .
na gamach, z dobrej, boksowej skóry,
modny fason . . .  ............................
sznurowane, na wysokich i niskich obca
sach, .ładne i t rw a le .................................
sznurowane, z dobreitboksowej skóry, na
wysokich i-niskich obcasach....................
sznurowane, z I-a boksowej skóry, oryg. 
goodyear, szyte, na wysokich i niskich
obcasach, najnowsze f a s o n y ....................
amerykańskie, sznnrow., czarne lub żółte 
z hna  boksowej skóry (American-Style) . 
sznurowane, z lepszej szewronowej skóry 
bardizo eleganckie, na wysokich obcasach 
sznurowane, z l-ma szewronowej skóry 
goodyear, szyte złr. 650, takie same zapin.
na wysokich o beasach ............................
sznurowane czarne łub żółte, także ame
rykańskie fasony od złr. 3 — do . . . '.

złr. 3’50 
4*60 
3*75 
4*75
6*25 
7*50 t  
5*25
7 * -
6*50

Damskie buciki

półbocifei

sznurowane na wysokich i niskich obcasach,
nadzwyczaj t r w a łe ..........................................
sznurowane z dobrej boksowej skóry, z iakie- 
rowemi kapkami, na wysokich lub niskich
obcasach ...........................................................
sznurowane, z I-a boksowej skóry, orygin. 
goodyear. bardzo elegancki bucik spacerowy 
sznurowane, z najlepsze.] szewronowej skóry, 
bardzo modne fasony, goodyear, szyte . . 
zapinane, na wysokich i niskich obcasach,
nadzwyczaj t r w a ł e ...........................................
zapinane, z lepszej boksowej skóry, modne
fasony ...............................................................
zapinane, z najlepszej szewronowej skóry, 
goodyear, s z y t e .....................  . . . .

sznurowane, szewronowe złr. 3f75 i zapinane

pantofelki gemzowe złr. 1*50, lakierowe .

Specyałność: Goodyear światowe buciki damskie i męskie, nadzwyczajne] doskonałości!

Największy wybór półbucików damskich wszelkiego rodzaju, również dla chłopców, dzieci i panienek obuwie najlepszego gatunku
po cenach stałych i nadzwyczaj umiarkowanych.

A L F R E D  FRAM&EŁ spćł. koi
Głów#* stład: Kraków,  wyłącznie Rynek główny L. 14. zastępca: L . S te lg le r .

Bryndza owcza karpacka
K'^6' 
K 6 -

7 -
7 20

I  fa sk a  B kg. b ryn d zy  d e s e r o w e j .
1 fa sk a  5  kg. bryndzy m a jow o ] .  .
1 la sk a  5  kg. b ryndzy  o s tr e j . .
I  b laszanka 6 kg. m asła d e se ro w eg o  
I  p aczka  6 kg . s e ra  s zw a jo a rsk ie g e  
I p aczka  6  k g . słoniny bardzo grubej 
I  p aczk a  5  kg. s łon iny w ę d z o n e j . , 
i  p aczka  S kg. k ie łbas w ie p r z o w y c h .
I  b laszanka 6  kg. sm a lcu  w ie p rz o 

w e g o  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
I  b laszan ka p ew id ła  ta r e e k io g o  .  ,
I  p aczka  5 kg. i l iw e k  t u r e c k ic h . .
i  kg. papryk i . . . K 2  —  dc
I  kg. makaronu ts rcb en ya  . .
I kg. m ąki z iem n ia cza n e j .  .  .
I  k g . p ieprzu  c za rn ego  . . ,
poleca dom eksportowo-handlowy

Kiefera Leona (Kesmark)

8-
4 -  
3'BO 
3 '-  
0 -7 0
0 -5 0
1 -8 0

I Sp is , W ęgry .

LekcyJ 
matematyki, geografii i hi- 
storyi udziela słuchacz techniki 
wiedeńskiej. Zgłoszenia adresować 
należy: „Vienna“ Nr. 39, poste re

stante Wielopole, Kr aków.

W ł 5 ® I * I I S  sProwa(łzaną drogą wodę Selterską 
zastępuje w zupełności woda, pole

cona przez Towarzystwa lekarskie, alkałiczno-słona, 
zawierająca części składowe jak

WODA SELTERSKĄ
67 wyrobu fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4.

Do nabycia w  aptekach i  drogueryach.

P ó t n o c n o - N l e m .  L l o y d
i(Norddeutscher Lloyd) w Bremie

Generalna Agentura dla G alicy i: Lwów, ul. G r ó d e c k a  93.

Regularna b ezpośredn ia  ksm unikacya p rz ew o zo w a  z  Bram y, p osp ieszn ym i i p o c z to w y m i pa
ros ta tk am i: do STAN Ó W  ZJEDNOCZONYCH AM ERYKI (Nowego Jorku, Baltimore, 
Galveston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
B ile ty  k o le jo w e  do każde j s ta c y i P ó łnocnej A m eryk i. Wszelkich wyjaśnień w spra

wach podróży udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura PółRocno-N iem . Lloydu we Lwow ie, ul. Gródecka L . 93.

Korespondencya w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

CT-w a g a iT

podwieczorek & pragnienie...
O s ła b io n y m  i z m ę c z o n y m

sta je  się każdy robotnik, 
który w gorącym  dniu gasi pragnienie piwem i winem.

C h ę tn y m  d o  p r a c y  i s iln y m
pozostanie jednak każdy, kto 

użyje szklankę ochłodzonej kawy „E n rilo "  
jako  : ś r o d k a  g a s z ą c e g o  p r a g n ie n ie :

—!--------—   !—
Ó d  w ar z „ E n r i F a “  sporządza się bardzo ła tw o .

W  1  litrz e  w ody zagotowuje się przez 5  m inut
2  łyżeczk i do kaw y , m niej w ięcej 10 gram ów  :F ra n c k a : 
„ E n r i l V ‘ (środka zastępującego kaw ę), mięszając przy  
pierw szem  w rzen iu , następnie odstawia się odw ar na
3  m in u ty  d la  w y k la ro w an ia , dodaje się nieco cu kru  i 
ostudza się całość w  naczyniu w ypełnionem  lodem.

1 l i t r  tej s m a c zn e j k a w y  „ E n r i lo “  w r a z  z  c u k re m  
k o sz tu je  ty lk o

w r  3  —  4 =  l a l .

R o b o tn ik o w i p o z w a la  p r z e t o  : E n r ilo : ,  j a k o  ś r o d e k
g a s z ą c y  p r a g n i e n i e  w  p r z e c iw s ta w ie n iu  d o  p iw a  

i w in a , n a  z n a c z n e  z a o s z c z ę d z e n ie  w  ty g o d n iu .

Z  m le k ie m
n a  ciepło spożyta kawa „ E n r i l o "  (: około 6 gr. na V4 litra 

wody:) nadaje się doskonale na śniadanie i kolacyę.

Kawa „ E n r i l o “ wyrabia się jed yn ie  w fabrykach  
H en r. Francka Synów, i  je s t  do nabycia w  każdym  
handlu korzennym.

2 : 7 I. W.

:: Główną wygraną fr. 600.000 1 Sierpnia dają::
L O S Y  T U R E C K IE

6  lo s o w a ń  ro c zn ie  1/a, 1U, 1/e, Vs, 1/io , 1/ia  
6  g łó w n y c h  w y g r a n y c h  ro c zn ie  a  m ia n o w ic ie :

3 po 600.000 fr. — 3 po 300.000 fr.
i liczne znaczne dalsze wygrane. Najmniejsza wygrana 240.—  fr. =  około 229.—  K.

I W  L O S Y  T U R E C K I E

Z O F I A  B l E S \ A O E C K \
w  y i  'T"~* V  K  A

Przez W ysok ie  
e. k. Nam iestnictwo  

koncesyonou-ane

E m r o
podróży

Z o f ż l
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

s p rze d a je  
b i le ty  o k rę to w e  do

Ameryki
I, II i III ki. dla paro
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst

kich kierunkach.

Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych i kolejowych.

Bilety okrętowe do Kanady
b ile ty  k o le jo w e  kan ady jsk ie .

Prospekty darmo i opłateie.

i r  Wszyscy są zdania f

| w t  la jle p s z y m  ir o ó k i im  do c z y s z c z e n ia  B e ta in
Wszędzie do nabycia.

Fabryka Lubszyńsld i Co, Berlin MO. 13.

jako papier wartościowy, mający nadzwyczaj korzystne szanse wygranej 
i tendencyę 'zwyżkową, polecam do nabycia.

Za gotówkę po kursie dziennym, następnie polecam:
1 los Turecki w ratach miesięcznych po Kor. 7 do 8 
5 losów Tureckich „ „ „ 35 „ 40

25 „ „ „ „ 150 „ 180
Cenę ustanawia się najtaniej na podstawie każdorazowego kursu dzień.
Wyłączne niepodzielne prawo do wygranej na podstawie ustawowo wysta
wionego dokumentu sprzedaży natychmiast po złożeniu pierwszej raty 
wprost na moje ręce. — Nadesłanie pierwszej raty najlepiej przekazem 
pocztowym, dla dalszych rat przesyłam czeki pocztowej Kasy oszczędności.

EDWARD URBAN
Dom bankowy

Berno (Mor.) Grosser Platz Nr. 23-25
(we własnym domu) 619 6

Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuję.
Ceny tanie. D obra  prow izya. FALEK & CO..

iskf. —  Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alojzy Titz. Z Drukarni Ludowej w  Krakowi*, al. Filipa 11 (Teiefen Nr. 716).


